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P. Goering przybył do Warszawy
Warszawa, 27. t. (PAT). Dzis rano przybył do 

Warszawy premjer pruski p. Hermann Goering w 
towarzystwie szefa leśnictwa państwowego p. z; on 
Keudella, szefa łowiectwa p. Haust ndorita oraz 
adjutantów ppłk. Bodenschatza i kpt. Menthe.

Na dworcu powitali p. premjera Goeringa wice 
prezes związku łowieckiego, gen. Fabrycy, dyrek
tor gabinetu ministra spraw zagranicznych p. Dę
bicki, oraz radca Aleksander Łubieński z protoku- 
łu dyplomatycznego.

Po zwiedzeniu miasta premjer Goering podejmo- 
Y.any był przez p. ministra spraw zagranicznych i 
jego małżonkę śniadaniem, w którem wzięły udział

osoby, towarzyszące premjerowi pruskiemu oraz 
podsekretarz stanu p. Szemoek z małżonką, amba
sado; Lipski, ambasador von Moltke z małżonką, 
gen Fabrycy, gen. Rayski, attache wojskowy gen. 
von Schindler z małżonką, wojewoda Jaroszewicz, 
wicedyrektor J Potocki, radca Aleksander Łubień
ski z małżonką oraz sekretarz osobisty ministra spr. 
zagranicznych p. Friedrich,

Po śniadaniu preinjer Goering z towarzyszącem! 
mu osobami odjechał do Białowieży, gdzie weźmie 
udział w polowaniu, urządzonem przez Pana Pre
zydenta Rzplitej.

Ozlś w numerze:
Dr. L. Oberlaender: Dzieje przegranej 
I. Fleischmann: Disraeli 
Dr. H. JPfeffer: Za głosem krwi /, serca 
(h): Ojciec Ibar — wcielenie Ławrencea i 

Rasputina 
i .  Hartwig: Podróż poślubna (fejleton^

'>r. Zwalczanie starości i znużenia* 
życiowego

.EKARZ d o m o w y* 
iOLŁMNA TECHNIKI

„Rząd angielski pragnie przyprzeć 
Niemcy do muro

W przedadniu londyńskie! wizyty
Paryż, 27. 1. (PAT). ,,Oeuvre“  dowiaduje się, że 

radca ambasady W. Brytanji w Paryżu wyjechał 
wczoraj do Londynu, celem otrzymania od swego 
rządu definitywnej instrukcji co do podróży fran
cuskich ministrów do Londynu. Dziennik twierdzi, 
że kwestja udzielenia Francji dodatkowych gwa- 
rancyj jest rozważana obecnie przez gabinet an
gielski i nigdy nie istniała tak przychylna atmo
sfera dla udzielenia tych gwarancyj. Gabinet an
gielski sądzi, jakoby, że mogłoby to nastąpić we 
wspóinej deklaracji francusko-angielskiej, w któ
rej podkreślonoby, że „obydwa kraje są zdecydo
wane prowadzić wspólnie politykę uspokojenia 
w Europie z Niemcami, jeżeli się cne na to zgo
dzą, lub bez nich, jeżeli odpowiedzą odmownie na 
sprecyzowane i słuszne propozycje'*. Rząd angiel
ski pragnie podobno obecnie przyprzeć Niemcy do 
muru i prononowany plan t. zn. zniesienie klauzul 
wojskowych Traktatu Wersalskiego i powrót Nie
miec do Genewy celem dyskutowania równości 
praw wydaje się Londynowi zupełnie sprawiedli

wy. Nad Tamizą sądzą, że jedynie polityka szła- 
chetnej inicjatywy może doprowadzić już nie do 
rozbrojenia, lecz dn ograniczenia zbrojeń przez u- 
stalenie odpowiedniego poziomu dla potrzeb pań
stwa.

•  *  •

Paryż 27. t. PAT. Premjer Flandiu i minister 
spraw zagranicznych Laval odbyli wieczorem dłuż
szą konferencję z ambasadorem Wielkiej Brytanji, 
Ciurkiem i radcą ambasady Campbellem. Jak twier 
dzą w kolach politycznych, rozmowa dotyczyła za
powiedzianej wizyty londyńskiej.

• • #
Paryż 27. 1. PAT. Kola urzędowe zapewniają, iż 

rozmowy londyńskie premjera Flandina i min. La- 
vala będą miały charakter zwykłego wzajemnego 
informowania się i dotyczyć będą wielkich obec
nych zagadnień międzynarodowych, w tern również 
zagadnienia rozbrojenia.

Rząd &ustrjacki walczy z nielegalnymi
organizacjami

Wiedeń. 27. 1. PAT. Ożywiona w ostat
nich czasach działalność nielegalna lewico
wych i prawicowych organizacy j radykal
nych zmusiła, austrjackie władze bezpieczeń 
stwa do podjęcia energiczniejszej kontrak
cji. Według ogłoszonych obecnie oficjalnych 
informacyj, władze bezpieczeństwa w Gór
nej Austrji zakończyły wielką akcję przeci
wko tajnym organizacjom narodowo - socja 
listycznym, stwierdzono przytem liczne pró
by tworzenia tajnych wojskowych formacyj 
szturmowych oraz organizacyj politycznych

i służby wywiadowczej. W szeregu więk
szych miejscowości w Górnej Austrji aresz
towano kilkuset naiodowych socjalistów, 
których ukarano policyjnie.

Policja wiedeńska wykryła organizację 
komunistyczną, prowadzącą swą działalność 
pod płaszczykiem klubu towarzyskiego. — 
Podczas obławy aresztowano 92 osoby prze 
ważnie młodzież, z czego 60 wypuszczono na 
wolność, 32 natomiast zatrzymano nadal w 
areszcie.

Kabin Berlin cofnął rezygnację
Jerozolima 27. I. 2AT. Rabin Meir, Berlin, cof

nął rezygnację ze stanowiska prezesa Egzekutywy 
Światowej ,,Mizrachi“.

Dalsza poprawa w zdrowia 
Dizengoffa

Jerozolima (ŻAT). Burmistrz Tel-Awiwu, Mew 
Dizengoff, wystosował pismo powitalne do adw. 
Daniela Austera z okazji powołania go na stano
wisko, pierwszego wice-burmistrza Jerozolimy.

W stanic zdrowia Meira Dizengoffa nastąpiła 
dalsza poprawa, tak. że na jego prośbę zwolniona 
została pielęgniarka.

• * *
Jerozolima 27. 1. ŻAT. Burmistrz Tel Awiwu D i

zengoff czuje cię o tyle lepiej, że opuścił łóżko. —  
W dniu dzisiejszym przyjął on specjalnego wysłan
nika W ysokiego Komisarza, który wręczył mu wła 
snoręczny list Wauchopea.

W  liście tym Wauchope wyraża radość z powo
du poprawy zdrowia Dizengoffa i zapewnia, że nie 
tylko ludność żydowska, ale i społeczeństwo angieł 
skie w Palestynie z największą troską śledziły przs 
bieg jego choroby.

Dizengoff przyjął również inż. Ruttenbergaj któ 
ry w tych dniach powTÓcił z Londynu,

POGRZEB LADY COHEN.
Jerozolima 27. 1. ŻAT. Lady W alley Cohen, któ

ra zmarła naskutek ran, odniesionych w katastro
fie samochodowej, została (pochowana na cmenta
rzu na Górze Oliwnej.

SAMOBÓJSTWO PREZESA GMINY ŻYDOW
SKIEJ W TRENCZYNIE.

Fraga ŻAT. Notarjusz Dr. Aleksander Weisa 
przewodniczący gminy żydowskiej w Trenczynie, 
popełnił samobójstwo, rzucając 6ię ze skały tren- 
czyńskiej. Dr. Weiss dokonał tego tragicznego kro
ku w okresie wstrząsu nerwowego, prawdopodob
nie na skutek trudności finansowych.

W pogTzebie Dra Weissa, wzięli udział przedsta
wiciele władz oraz liczna publiczność. «
ARESZT OCHRONNY ZA UDZIELANIE POMOCY 

PRZY UBOJU RYTUALNYM.
Berlin (ŻATJ. „Yoelkiseher Beofoachłer“  donńfi 

że w Hammelburg (Bawarja) osadzono w areszcie 
ochronnym rzeźnika pod zarzutem1, iż depcmJy**! 
przy żydowskim uboju rytualnym.
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Dzieje przegranej
Ognistem oskarżeniem Obozu Narodowe

go jest rewelacyjna broszura Jerzego Dro- 
bnika, (jednego z przywódców Związku Mło 
dzieży Narodowej (p. t. „W ogniu prze
mian” *) —  rozpatrująca na tle aktualnych 
problemów dzieje przegranej Narodowej De 
mokracji. Publikacja ta, to nie retrospekty
wna polemika lecz oskarżenie, oparte na fa 
ktach rozpatrywanych od wewnątrz, prze
prowadzające równocześnie wnikliwą anali
zę całej psychologji stronnictwa i jego przy 
wódców. Broszurę tę przemilcza prasa naro 
dowa wszystkich odcieni. Trudno jest pole
mizować z faktami, a niebezpiecznie byłoby 
wilawać się w roztrząsania na temat samej 
analizy. Są to rzeczy zbyt drażliwe dla ludzi 
dotkniętych tą analizą. Przemilcza tę bro
szurę również i prasa obozu rządzącego, ale 
to się dzieje ze względów taktycznych. Pod 
względem merytorycznym stanowi ona nie
wątpliwie bardzo interesującą lekturę dla 
grupy rządzącej.

BIERNOŚĆ i NEGACJA.
Miodzi podnieśli bunt umysłowy i uczu

ciowy przeciwko metodom i polityce Obozu 
Narodowego. Nie odpowiada im taktyka 
bierności, stosowana przez ten obóz, a wręcz 
nieznośną stała się dla nich taktyka zasad
niczej negacji, uprawiana przez Stronnictwo 
Narodowe wobec cbozu rządzącego. Obóz 
ten bowiem zdaniem Młodych we wielu rze
czach, w szczególności, jeśli chodzi o  polity
kę zagraniczną, a następnie o sprawę zaga
dnienia ustrojowego, prowadzi politykę zgo
dnie z nowocześnie pojętemi interesami na
rodu i państwa polskiego, politykę, która 
daje narodowi poczucie mocy i spokoju. W 
przeciwieństwie do czynnej i samodzielnej 
polityki Piłsudczyków* Stronnictwo Narodo 
we. trwa w bezruchu nieożywione żaduą nc- 
wą myślą. Nie reprezentuje też ono już wię
cej „współczesnych prądów narodowych” .

CHARAKTERYSTYKA O. N. I JEGO 
PRZYWÓDCÓW.

W obozie narodoWym panuje zamęt pojęć. 
Rozsadzają go przeciwieństwa zapatrywali. 
Organizacje partyjne nie zdołały uchwycie i 
skonkretyzować głównego zagadnienia w 
państwie nowoczesnem, tj. zagadnienia wła
dzy Miały ludzi umiejących doskonale pro
wadzić grę parlamentarną, ale nie miały lu
dzi, posiadających instynkt władzy i rzeczy 
wistą wolę rządzenia. Okazało się to nieraz 
w całym szergu ciężkich przesileń, przez ja
kie Polska przechodziła w okresie sejmowła- 
dztwa, kiedy Związek Ludowo-Narodowy ro 
zporządzał w sejmie znaczną większością, a 
mimo to przywódcy jego nie byli zdolni do 
stanowczej decyzji.

Obóz Narodowy nie miał wodza, umiejące 
go rozkazywać, mającego wolę i odwagę ry
zyka, me imał wodza w istotnem, nowoczes
nem tego słowa znaczeniu.

Roman Dmowski po zwycięstwie Piłsuds
kiego w maju 1926 r. i druzgocącej klęsce 
Obozu Narodowego —  pragnął zmienić cały 
sztab i kierownictwo partji. Tworząc Obóz 
Wielkiej Polski nie krył się z tem, że chce 
odsunąć zgrany i skompromitowany Zw. L. 
N. i wszystkich jego przywódców, zrzucając 
też w ten sposób z siebie odpowiedzialność 
za klęskę. Lecz O. W. P. tworzony początko 
wo z rozmachem -— począł zamierać, albo
wiem nię znaleziono nowych ludzi, o ile cho
dziło o starsze warstwy. Główną uwagę po
święcono zatem organizacji młodzieży; wyło 
niła się stąd organizacja wielka i żywotna, 
rychło jednak zmarnowana przez metody O. 
W. P.

*) Jerzy Drobnik .,W ognia przemian". — Po
znań 1931. sir. 140.

MŁODZI OSKARŻAJĄ.
Stwierdzając taki stan rzeczy oskarżają 

Młodzi Obóz Narodowy i jego przywódców
0 to, że prowadzono nieproduktywną, bezna 
dziejną, ale dla przywódców bezpieczną, wal 
kę na ternie sejmu. Miała ona podtrzymać 
pozory, iż obóz prowadzi walkę o zdobycie 
władzy. W rzeczywistości zaś puszczono się 
na zdumiewające sposoby i spekulacje, że 
zbieg okoliczności, albo jakieś inne siły oba
lą sanację, a Związek Ludowo-Narodowy, 
względnie Stronnictwo Narodowe obejmie 
władzę. Obnażając wewnętrzną istotę sto
sunków panujących w stromiictwie i oświe
tlając podkład psychiczny działań jego przy 
wódców przywłaszczających sobie monopol 
na nacjonalizm — buduje Jerzy Drobnik w 
swej pubukacji druzgocące oskarżenie prze
ciw Narodowej Demokracji.

NA CO LICZONO W TYM OBOZIE.
Liczono z początku na zamieszki komuni

styczne i socjalne, które miały wstrząsnąć, 
sanacją i narodem. Gdy i to zawiodło, ucze
piono się nadzieji, że sanacja obali się z po
wodu trudności gospodarczych, co jeszcze 
podziśdzień pokutuje w niektórych ośrod
kach kierowniczych Obozu Narodowego. — 
Wreszcie, w okresie powstawania centrole
wu oczekując jego zwycięstwa liczono na to, 
że partje nie będą sobie same mogły dać ra
dy i będą musiały udać się o pomoc do Obo
zu Narodowego.
NAJCIĘŻSZE OSKARŻENIE.

Najcięższy zarzut spotyka jednak Obóz 
Narodowy i jego przywódco# ze strony Mło 
dych za jego stosunek do młodzieży, za to. 
że kierownictwo obozu postanowiło użyć 
młodzieży jako narzędzie do zdobycia wła
dzy dla siebie. Doprowadziło to do znanych, 
smutnych wystąpień młodzieży uniwersyte
ckiej, a w rezultacie okazało się „niszcze
niem narastających warstw narodu, niszczę 
niem nietylko materjalnem, ale przedewszy- 
stkiern psychicznem i uczuciowem” .

Ale młodzieży znudziło się być tylko na
rzędziem. Działać począł automatyzm wyda
rzeń i na tem tle nastąpił rozłam z grupą 
warszawską młodzieży. Nie nastąpił on jako 
wynik przełomu umysłowego, ale na tle nie
skomplikowanego rozumowania: „my tora- 
mo zrobimy lepiej!” Oto geneza powstania 
Obozu Narodowo - Radykalnego. Podjęta 
przez tę organizację młodzieży naiwna ak
cja rewolucyjna została rychło i łatwo zlik
widowana. Taktyka narodowej demokracji 
w stosunku do młodzieży dała tylko we wy
niku „beznadziejną pustkę i okropny po
ziom moralny i polityczny walk, które toczą 
niektóre odłamy młodzieżowe, względnie lu
dzi, którzy z nowej już generacji wyszli!”

TRZĘBA JASNO POWIEDZIEĆ.
Młodzi władzy nie zdobyli i nie zdobędą w 

państwie rządzonem energicznie przez gru
pę mającą w ręku środki i siły, jakoteż wolę
1 odwagć użycia ich w  razie potrzeby. „Wal 
ka o władzę została w maju 1926 r. na pe
wien okres historji rozstrzygnięta” . Takty
ka narodowej demokracji odznaczała się za
wsze niezwykłą wprost nieznajomością psy
chologii obozu Piłsudskiego i niedocenia
niem jego siły i prężności, a przecenianiem 
siebie i swych sił. Wogóle plany narodowej 
demokracji z góry już były skazane na nie
powodzenie, albowiem w Polsce
ODBYŁA SIĘ JUŻ JEDNA REWOLUCJA.

Była to rewolucja Piłsudskiego w maju r, 
3926. Drobnik określa ją jako rewolucję na- 
wskróś nowoczesną, antyparlamentarną, u- 
stalającą rządy autorytatywne, zaczem ana 
logiczną do innycli rewolucyj narodowych. 
;Jej rezultatem jest dzisiejsza rzeczywistość:

rząd mocny 1 sprawowany przez grupę, któ
ra wywodzi się z wojska. Wszelka próba o* 
balenia tego systemu mogłaby być podjęta
jedynie przez zorganizowaną siłę zbrojną i 
musiałaby się skończyć straszliwą wojną do 
mową i katastrofą dla państwa. Dokonkny 
przewrót jest jednak trwały, a przekonanie 
to opiera się na chłodnej ocenie ludzi, któ
rzy go stworzyli. Wykazali oni aiesłychaną 
siłę woli, opór i zdolność do bezgranicznych 
poświęceń w ciągu długich i ciężkich lat wal 
ki, prowadzonej pod wodzą Piłsudskiego 
przeciwko zaborcy.

PRÓBA SOCJOLOGICZNEGO OKREŚLE
NIA PRZEWROTU MAJOWEGO.

V/ przeciwieństwie do niedojrzałych, stron 
niczych, a często dzikich lub wręcz głupich 
sposobów oceniania przewrotu i ludzi, któ
rzy go dokonali, sposobów, które nie waha
ły się przed porównywaniem ich do okupan
tów, podejmuje Jerzy Drobnik próbę objek- 
tywnego ustosunkowania się do tego zaga
dnienia. Piłsudczyków wyłonił z siebie nie 
kto inny, tylko m r jd polski, Piłsudczycy 
głosząc konieczność własnego czynu zbrojne 
go, dawali wyraz bezpośredniej, żywiołowej 
ciumie narodowej. Rewolucja majowa nie by 
ła przypadkiem. .Wynikła cna z działania so 
cjologlcznego priwi, że ta grupa bierze wła 
dzę, która nagromadziła u siebie najwięcej 
żywiołów energji i czynu.” Przewrót majo
wy jest wykładnikiem tych sił. Eędą one 
kształtować obucae rzeczywistości polskiej.

Dalsze możliwości rozwoju i następstwa 
przewrotu są najbardziej interesujące na 
przyszłość. Chodzi o wytworzenie własnej 
polskiej koncepcji politycznej, niezależnej 
od wzrorów obcych, w szczególności hitlero
wskich, które nie mogą znaleźć zastosowa
nia w warunkach polskich.

NADZIEJE MŁODYCH I ARGUMENT 
ŻYDOWSKI.

Pragnąc ustosunkować się rzeczowo i po
zytywnie do obozu Piłsudczyków i do jego 
prób budowania „nowych zrębów życia poli
tycznego w Polsce” , Młodzi żywią nadzieję, 
że sztab Piłsudczyków wstąpi na drogę zde
cydowanej nacjonalizacji swej polityki. Za
sadniczą zaś opozycję Stronnictwa Narodo
wego przeciwko Piłsudezykom podtrzymują 
żywioły, w których interesie leży, aby myśl 
nacjonalistyczna nie opanowała obozu rzą
dzącego, co zdaniem p. Próbnika leży szcze
gólnie w interesie żydowskim. Żydzi odziały 
wują „hamująco na wykrystalizowanie się 
świadomego nacjonalizmu w obozie rządzą
cym” i Żydzi usiłują „zepchnąć nacjonalizm 
polski do czynnika opozycyjnego.,.. Tak te
dy tym razem dla odmiany wpływy ńydow- 
sko-masońskie opętały samo Stronnictwo 
Narodowe. Pozatem publikacja p. Drobnika 
w kwestji żydowskiej nie wychodzi poza ne
gatywne ogólniki.

W szczupłej polskiej literaturze politycz
nej publikacja Jerzego Drobnika pozostaje 
znamiennym i wnikliwym dokumentem cza
su i daje dobitny wyraz tendencjom i prze
konaniom wśród młodego pokolenia.

Dr. LUDWIK O^ERLAENDEE.

Prace komisji kodyfikacyjnej
W  Komisji Kodyfikacyjnej odbył się ostatnio 

szerg posiedzeń poszczególnych podkomisyj. O-i 
b rado wa la więc komisja pos tępowania niespor
nego, odbywając pierwsze czytanie projektu ko
deksu postępowania niespornego. Podkomisja pra 
w a małżeńskiego majątkowego odbyła pierwszo 
czytanie projektu prawa małżeńskiego majątko
wego.

W dlniach od 20 do 20 lutego odbędzie się W 
podikoimsji prawa o  stos mikach z pokrewień
stwa i opieki pierwszo czytanie projektu przepi
sów o rodzinie, w  dniu 3 marca wznowione zo
staną obrady nad projektem prawa małżeńskie
go majątkowego.
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Disraeli
( „ T h e  .le w  u l H e r  M a je s ly  th e  Q u e e n a)

Historja żydowska, ta najdziwniejsza hi- 
storja narodu, żyjącego 2000 lat bez ziemi, 
historja mimoto nieprzerwana, notująca nie 
kronikę wojen zwycięskich i przegranych 
lecz stanowiąca łańcuch zwarty mąk, prze
śladowań, ucisków, pogromów i rozgromów,
— ta historja ma mimoto przebłyski, jaskra 
wo przecinające jej czarne tło i wskazujące 
na żywotność twórczą w każdym okresie i 
to nietylko na polu własnych potrzeb i włas
nych zmagań ale też twórczą w pojęciu naj- 
szerszem, ogólnoludzkiem i światowem.

Na Wschodzie czy Zachodzie, na południu 
czy północy zajaśni od czasu do czasu geń- 
jusz żydostwa jasnym płomieniem, zaznaczy 
swój twórczy udział w biegu świata zosta
wiając na nim swe niezatarte piętno. Czy 
będzie to Żyd czynny i aktywny, czy też 
ktoś pochodzenia żydowskiego — zawsze je 
dnak ktoś, obarczony piętnem semickiej ra
sy, ktoś którego dziś nazistyczna Rzesza o- 
znacza jako „rasowo najniższego” . Spinoza 
czy Mendelsohn, Herzl czy Marx, Heine, Bo
rne, Trocki, Freud, Einstein — każdy czemś 
silnem, trwałem obdarzył świat i ludzkość, 
bez względu na to jak jego dzieło oceniamy, 
każdy z nich wywodził się ze starego narodu 
Biblji a rzadko który negował swą łączność 
z żydostwem. Filozofja, sztuka, literatura, 
czy polityka jest przesiąknięta elementem 
żydowskim, który stanowi w każdej z tych 
dziedzin część znaczną, jeśli już nie integral 
ną.

Udział Żydów na szerokiej arenie świata 
ma nieraz posmak sensacji czy egzotyczno- 
ści — przynajmniej na pewien czas — po
tem jednak genjusz przezwycięża sensację, 
czy egzotykę i staje się chlubą swej współ
czesności.

Taką właśnie sensacją było zjawisko, nie
znane do owego czasu w Anglji, mianowicie 
pojawienie się na arenie życia publicznego 
Benjfjmna Disraeli, Żyda — wprawdzie 
chrzczonego (jako dziecko) — ale niemniej 
Żyda w pełnem tego słowa znaczeniu, Żyda, 
który zdołał osiągnąć najwyższą godność w 
Anglji, godność premjera, wreszcie żyda, 
który się stał twórcą dzisiejszej potęgi ko
lon jalnej Albionu. Podkreślamy ciągle Żyda, 
bo to było alfą i omegą Benjamina Disraeli 
lorda Beaconsfield, który, chcąc usprawied
liwić swe wysokie, zresztą zasłużone ambic
je, był twórcą teorji rasowej, wręcz przeciw 
nej teorji Trzeciej Rzeszy, teorji o wyso
kiej wartości rasy, z której pochodzi, a z 
którą czuje ciągłą łączność, z rasą semicką
— ściślej żydowską.

Psychika lorda Beaconsfield jest ciekawa.

Ułożona, skomplikowana, zcalona z różnych 
elementów, które on znakomicie rozróżniał, 
ale których inni nie dostrzegali lub dsotrzec 
nie chcieli czy nie umieli: W jego krwi nie
ma ani kropli angielskiej — robiono mu za
rzut, on zaś ceniąc wysoko krew anglosaską 
udowadniał, że wartość gatunkowa pierwia 
stka jego krwi jest jeszcze wyższą, pochodzi 
bowiem w prostej linji od Mojżesza, Dawida 
Chrystusa i Apostołów. Rodowód istotnie 
wysokowartościowy.

Postać Benjamina Disraeli, lorda Beacon- 
field, pierwszego ministra Jej Królewskiej 
Mości królowej Anglji, Wiktorji miał wielu 
monografistów (ostatnio Andre Maurods Pa 
ris 1933 — przekład polski Centnerszwero- 
wej „Renaissance” 1934*) którzy jednak 
traktują tę postać głównie pod kątem widzę 
nia polityka, nie kiadąc większego nacisku 
na jego nastawienie wewnętrzne, wyrażone 
w dziełach literackich, które jedynie dają 
odpowiedź na wewnętrzne jego przeżycia, 
usprawiedliwiając ten ciągły głód jego nie
nasyconej ambicji.

Tę właśnie stronę ujął dopiero utalentowa 
ny poeta i pisarz Juljusz Feldhom w znako
mitej rozprawie p. t. „Żyd Jej Królewskiej 
Mości**), który na podstawie właśnie jego 
powieści (,,Vivian Grey” , „Contarini Fle
ming” , „Dziwna powieść o Alroy’u” , „Con- 
nigsby”, „Tancred” , „Biografja lorda Ben- 
toink” , „Henrieta Tempie” i „Edymion” ) u- 
naocznia nam wizerunek wewnętrzny tego 
genjałnego męża stanu i jego stosunek do 
żywego żydostwa.

Dr Feldhom poddaje ścisłej analizie twór 
czość literacką Disraeliego i — nie stawia
jąc jej literacko na wyżynie — wydobywa z 
niej to, co jest jej jedyną istotą, dziś nieste 
ty smutnie aktualną skądinąd — problem 
rasy.

Ten problem stanowi oś twórczości Disra 
elego. Ten — jak go Dr Feldhom nazywa — 
kompleks semicki wżarł się w jego krew, w 
myśl, w istotę i jestestwo. Obdarzony wiel
kim talentem a jeszcze większą ambicją, o- 
beznany wspaniale z całokształtem życia ży
dowskiego, historją, literaturą zarówno sta
rą jak i współczesną, sztuką i filozofją źydo 
wską, buduje konsekwentnie swoją tezę wyż 
szóści rasowej Żydów (a więc swojej), upra 
wniającej Żydów do sięgania po najwyższe 
godności i zaszczyty dotąd niestety dla nich

*) Recenzja dr. W. Berkelhammcra „Nowy 
Dziennik" 15 sierpnia 193-1.

**) Dr, Juljusz Fetóhorn „Żyd Jej Królewskiej 
Mości" (Benjamina Disraelego kompleks żydow
ski) „Miesięcznik żydowski", czerwiec 1934.

6. Hartwig

Podróż poślubna
Uroczystości ślubne, pożegnanie z rodzicami i 

znajomymi tak zmęczyły panią Gizę, że zaledwie 
pakunki i walizki ułożone zostały na siatce, w 
przedziale kolejowym, młoda mężatka zasnęła ka
miennym snem. Młody małżonek patrzał na" profil 
swojej żony, na jej długie rzęsy, wpółotwarte usta, 
smukłą szyję i białe ręce i... czuł się szczęśliwy. 
Giza należała już do niego od kilku tygodni, albo
wiem obydwoje dzielili nowoczesne poglądy i nie 
czekali na oficjalne poświadczenie ich miłości. Na
turalnie kryli się z tein przed rodzicami, którzy, 
jak wszyscy rodzice, przypisywali wielką wagę do 
podróży poślubnej, nocy ptrlubncj i wszystkich in
nych przestartałych rekwizytów małżeńskich.

Giza spala- Bert obrał pomarańcze, przejrzał 
Baedekera i wyszedł na korytarz. Miarowo stukały 
koła na zwrotnicach i pociąg mknął w ciemną dal.

W  pewnej chwili z sąsiedniego przedziału wyszła 
na korytarz elegancka kobieta z papierosem w  pal
cach. Ujrzawszy Berta, podeszła do niego i popro
siła o ogień.

—  Jak daleko jeszcze do granicy? —  zapy
tała.

Bert spojrzał na zegarek.

—  Jeszcze 10 godzin —  odpowiedział.
Nieznajoma westchnęła.
—  Jak bardzo dłuży się podróż, gdy się podró

żuje bez towarzysza. Pora/, pierwszy jadę zupełnie 
sama. A pan, czy podróżuje w towarzystwie?... Nie 
czekając na- odpowiedź, spojrzała w głąb przedzia
łu, gdzie oparta o puduszki, spała smacznie Giza.

—  Ach tak... —  powiedziała, uśmiechając się 
nieznajoma.

—  Dokąd pan właściwie jedzie?..
—  Do Wenecji.
—  O, to w takim razie chyba podróż poślubna. 

Życzę państwu wiele szczęścia. Pana maiżonka jest 
istotnie urocza i  musi być jeszcze bardzo młoda.

—  Liczy dopiero dwadzieścia dwa lata —  odpo
wiedział Bert.

Nieznajoma westchnęła, jak wzdychają kobiety, 
które już przekroczyły trzydziestkę i powiedziała: 
Ależ to jeszcze dziecko...

Rozmowa potoczyła się w szybkiem tempie. Bert 
sam nie zdawał sobie sprawy, kiedy zawiązał się 
pomiędzy nimi lekki flirt. I co najdziwniejsze, nie 
zdawał sobie sprawy z tego, że Giza mogłaby mieć 
do niego urazę, że byłaby niezadowolona.

—  Chciałbym się jeszcze z panią zobaczyć. Czy 
moglibyśmy spotkać się w wagonie restauracyj
nym?.. Powiedzmy, o godzinie pierwszej?.. —  za
pytał Bert.

—  Nieznajoma uśmiechnęła się:

niedostępne. O tezę tę walczy przez całe ży
cie, wcielając ją nietylko w swe utwory lite
rackie, ale stosując ją w swem bujnem i sze- 
rokiem życiu, —  nie zrywając nigdy bezpo
średniego kontaktu z żywem twórczem ży
dostwem.

Benjamin Disraeli życiem swem I działal
nością udowodnił swą teorję, genjusz jego 
rasy, przemawiający jego czynami wystawił 
tej rasie należne jej świadectwo. Dr Feld
hom zaś, w świetnem wyczuciu sytuacji w 
okresie rozwydrzonego chamstwa i łajdact
wa —  sięgnął szczęśliwie po temat, który 
kłam zadaje „ideologji” swastyki. Praca głę 
bok o przemyślana i konsekwentnie przepro 
wadzona, napisana świetnym językiem, — 
jest doskonałym przyczynkiem do tragicz
nych dziejów narodu żydowskiego, sponie
wieranego —  och jakże często —  przez be- 
stję ludzką, odradzającą się co pewien czas 
na gruzach zdeptanej cywilizacji, jako wido 
my znak upadku świata.

L FLEISCHMANN.

Czy Esperanto 
iest niemożliwością?

Dalecy od negowania potrzeby i pożyteczności 
nauczania obcych języków w  szczególności an
gielskiego i  francuskiego, zastanówmy się jed
nak nad możliwością urzeczywistnienia idei języ
ka sztucznego Esperanto.

„Tysiące ludzi uczyło się już tego języka, a je 
dnak języik ten dotychczas jeszcze nie został 
wprowadzony w  p o w s z e c h n e  używanie!" 
Częsty to zarzut, spotykający zwolenników Espe
ranta Prawdę mówiąc, nie tysiące, lecz miljouy 
ludzi zetknęły się już z nauką Esperanta. Nie 
wolno jednak porównywać sztucznego języka z 
wynalazkami tecłmicznemi, daiącemi konkretne, 
łatwo pod zmysły podpadające wyniki. Twory 
duchowej do jakich zalicza się Esperanto, wyma
gają znacznie dłuższego czasu, celem zdobycia 
uznania mas. Należy sobie uprzytomnić, że każdy 
postęp, nawet w  dziedzinie kultury materialnej, 
spotykał się zwykle z  argumentem „niemożli
w ość!" ze strony fachowców.

Wymienimy choćby Lavoisier'a* którego teocje 
elementów Akademia Francuska przyjęła wybu
chami śmiechu. Pionierzy parostatku Papin, Pul
tom i i. uchodzili za warjatów. Galyani min I do 
przezwyciężenia cały szereg argumentów świata 
naukowego. Francuski fizyk Arago uważał kolej 
żelazną za niepotrzebną. Inny fizyk francustii 
Babinet udowodnił ściśle matematycznie niemo
żliwość połączenia Europy z  Ameryką kablem te
legraficznym. Fizyk niemiecki Poggendorf w ypo
wiedział się słowem „niem ożliwość" o  telefonie 
Philiiippa Reisa. Pamiętajmy jeszcze, na jakie 
sprzeciwy pseudonaukowe naraził się balon po
wietrzny. Uważano kierowanie nim za rzecz nie
możliwą

Jakże śmiesznemi okazują się te argumenty w 
obliczu dzisiejszej doby!

Taksamo będzie z Esperantem, którego ciągły, 
nieprzerwany rozwój, rokuje mu, naszem zdaniem, 
rychłe urzeczywistnienie.

Leo Turno.

—  A  co powie na to pańska małżonka? Czy nie 
będzie zazdrosna?.. Przecież nie pójdzie pan do 
v\ agonu restauracyjnego sam...

Bert zamyślił się.
—  Nie. Ale powiem, że jesteśmy starymi znajo

mymi, że znamy się już od pięciu lat, że pracowa
liśmy razem w biurze tecbnicznem, gdzie pani pro
wadziła korespondencję, a ja  praktykowałem, ale...- 
przepraszam panią, że nie przedstawiłem się jej do
tychczas. Nazywam się Bert Huer.

—  Bardzo mi przyjemnie —  odpowiedziała nie
znajoma.

—  A  zatem o pierwszej w wagonie restauracyj
nym'... —  dodała i skinąwszy zalotnie głową, 
uśmiechnęła się czarująco i zniknęła w  swoim prze
dziale. Bert wrócił do Gizy.

W  tej samej chwili młoda małżonka przeciągnę
ła się, jak kotka i zarzuciła mężowi ręce na szyję. 
Bert zarumienił się, jak wiśnia. Zrobiło mu się ja
koś nieswojo. Rozpoczął więc niezręcznie:

—  Wiesz, Gizo, powiedz co za zbieg okoliczno
ści, wyszedłem na korytarz i spotkałem swoją sta
rą znajomą, z którą kiedyś pracowałem razem u 
Szalka i*S-ki. Nazywa się... —  W  tej samej chwili 
Bert przypomniał sobie, że nieznajoma nie wymie
niła swego nazwiska... —  nazywa się Julietta Spa
dom... —  Odetchnął.

Po twarzy Gizy przebiegła cala gama wrażeń. 
Począwszy] od ciekawości, poprzez niedowierzanie
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Za głosem I
CW 60-ciolecis

Młodzieńcza, żywa twarz, dyskretnie prae 
tkana smętkiem, uśmiechnięty, pogodny 
wzrok, z którego bije wiara i siwizną przy
prószona głowa, okolona powagą. W subtel
nej duszy skupia się, jak w ognisku, miłość 
dla szerokiego świata, dla kulturalnych 
wszechludzkich zdobyczy i zarazem apoteo
za jakby proroczym płomieniem przesycona 
dla źydostwa i jego tworów, niezachwiana 
wiara, w jego przeznaczenie, wybraństwo, 
wieczność. Wiara szczera, odruchowa, niby 
instynktowna, i na krytykę nie bacząca. A 
dlatego — porywająca, choć nie zawsze 
przekonać potrafi, kojąca swem marzyciel- 
stwem, choć jak każde marzenie i to rozpły 
wa się i niknie w obliczu hardej rzeczywisto 
ści.

Oto, w przekroju, Edmund Fleg.
Postać w rzsczy samej romantyczna. Po

niekąd jakby inna odmiana Herzla, pod pe
wnym przynajmniej względem. Zbłąkana du 
sza, przygarnięta przez obcych, dobrze się 
w przybranem towarzystwie czująca, a jed
nak w podświadomości lgnąca do swoich. 
Potrzeba tylko przypadku, lada iskierki, by 
wzniecić płomień, ńaragie drzemiący w nie
zgłębionych zakamarkach duszy. Potrzeba 
tylko bodźca.

Bodziec zjawił się wkrótce, a był nim — 
taksamo jak u Herzla —  Dreyfus. Wybuch 
nieokiełzanych namiętności i bezczeszczenie 
żydowskiego sumienia, wstrząsnęły jego du
szą. I zaczął się okres pokuty dla marnotra
wnego syna, nawrót i powrót do swego na
rodu, odkrywanie i zdobywanie jego skąr- 
bów odwiecznych i —  poznawanie samego 
siebie przez poznanie Narodu.

Fleg wspinał się szczebel za szczeblem, po 
konywał trudności wytrwale, aż wybił się na. 
czoło reprezentantów prawdziwego żydost- 
wa w literaturze francuskiej. Nie oaebral 
żydowskiego wychowania, choć w domu je
go rodziców, w Genewie, tradycja żydowska 
była zasadniczo przestrzegana. Ale wokoło 
wszystkiego tego, wiał w rodzicielskim do
mu jakiś dziwny chłód i skostnienie, czcza 
forma bez duszy, bez treści. Stara bolączka 
nasz. igo wychowania, grzech i dziś jeszcze 
często niestety, zbyt często! —  popełnia
ny. W brbljoteue znajdowały się przeróżne 
księgozbiory z najnowszych dziedzin wiedzy 
ale — biblji nie było. Mówiono o wszyst- 
kiem, ale — o Żydach ani słowa.

Te lata dzieciństwa, pod względem żydów 
skim zupełnie bezpłodne, opisuje Fleg po 
mistrzowsku serdecznie w swej stylizowa-

i wreszcie uczucie zazdrości.
—  A  czyś ty jej powiedział, że my jesteśmy wła

śnie w podróży poślubnej?
— Ależ oczywiście. Ona zresztą wyszła zdaje 

się dobrze za rtuąż, i świetnie się jej powodzi... Ale 
chyba nie masz nic przeciwko temu, że będziemy 
mieli towarzystwo w podróży?..

—  Nie, Bert, nie bęuę miała nic przeciw ho te
mu, że będziemy mieli towarzystwo w podróży pu- 
ihłbnej... „Nie pójdziemy do wagonu restauracyj
nego1' —  postanowił sobie Bert. —  Giza ma rację"...

—  Taka jestem strasznie głodna —  odezwała 
się młoda małżonka. Podaj mi wodę kolońską, od
świeżę się trochę i o godzinie pierwszej pójdziemy 
do wagonu restauracyjnego...

* * *

Trzeba trafu, że nieznajoma zabrała ze sobą’ do 
wagonu neseser, na którym była wizytówka, k na 
wizytówce wydrukowane było Henrietta Gerspach.

Giza spojrzała na męża wielkiemi oczami i kilka
krotnie zarumieniła się. Rozmowa nie kleiła się, 
chociaż nieznajoma czyniła wszystko co mogła, a- 
Zeby ożywić młodą mężatkę. Opowiadała jej nawet 
szczegóły z tych czasów, gdy razem z jej mężem 
pracowała w biurze technicznem, przyczem oczywi
ście podała inną, zupełnie firmę i adres.

Do wagonu restauracyjnego wszedł młody, wy-

<rwi i serca
Edmunda F le p )
nej, powieściowej autobiografji „Dziecko 
prorok” („Lkmfant prophćte” ). Ona wraz z 
jego późnie jszam wyznaniem wiary: „Dla
czego jestem Żydem?” (Pourąuoi je suis 
Juif?” }, to klucz do jego duszy żydowskiej, 
która długo zmagała się z trudnościami, aż 
wyszła zwycięsko.

Istnieje w dzieńejszej Francji sporo Ży
dów, zajmujących wcale zaszczytne miejsca 
w literaturze. Jest Andre Spire i Jean Ri
chard Bloch i Bernard Leeache i Irena Nie- 
mirowska. Ale żaden z nich nie jest tak w 
stu procentach żydowskim pisarzem jak Ed 
mund Fleg. Oni są także Żydami, Fleg jest 
tylko Żydem. Nawet w tych dzidach, które 
nie są osnute na żydowskim temacie, żydo
wska tendencja i żydowska problematyka i 
żydowski duch przebijają i wyciskają piętno 
(„La mai son de Bon Dieu” ). Bo jego żydo- 
stwo nie jest trafem, z którym ostatecznie 
trzeba się pogodzić, ale jest ono jego jażmą 
samą, głosem serca i krwi.

Fleg pojmuje je poważnje i głęboko. Ifleg 
chce je zdobyć, zaś aby je zdobyć należy 
składać ofiary. Fleg je dożył. Bo jakże ina
czej nazwać fakt, że człowiek w dojrzałym 
wieku zabiera się nagle do studjum hebraj
skiego języka, do ślęczenia nad starem* księ 
gami, by z nich wyczytac tajemnicę duszy 
żydowskiej i poznać jej wieczne wartości? 
Czemże, jeśli nie ofiarą jest dla człowieka 
tego pokroju, wychowanka Genewy i Pary
ża, próba wniknięcia w psychikę golusowe- 
go Żyda, na podstawie żydowskich dzieł Sza-r 
lotna Alefehema?

Ze studjów tych powstała dwutomowa 
„Antologja żydowska” , dająca charaktery
styczne wyimki z literatury naszej od Bi
blji i Proroków, aż do Bialika i Czernichow
skiego, powstały biograf je powieśćiowe
„Mojżesz” i „Salomon” , powstały zaczątki 
eposu w rodzaju Victora Hugo: „Legendes 
des sićcles”  p. t. „Słuchaj Izraelu” („Esonte 
Israel” ) i powstało misterne tłumaczenie na 
gwarę Żydów alzackich Szaloma Alejchema 
„Tojwje Mleczarza” („Histoire de Tevie” )

Nie są to utwory czysto literackie, nie 
jest to sztuka dla sztuki Są raczej pamię
tnikiem duszy, wyznaniem, zwierzeniem i - -  
marzeniem. Przebija wszędzie tendencja. 
Tendencja, która dla nas jest może anachro 
nizmem, ale dla niego jest świętością. Coś z 
mes jam stycznej wiary w przyszłość żydow
skiego narodu i w jego dziejowe przeznacze
nia. Misja. „Czy dlatego cierpieliśmy o tyle 
więcej od wszystkich innych narodów, by

tworny człowiek, który usiadł naprzeciw stolika, 
zajętego przez młode małżeństwo i ich towarzysz
kę. Nie spuszczał on zachwyconego wzroku z Gizy, 
jakgdyby ją  chciał pochłonąć oczyma. W pewnej 
chwili, Giza uśmiechnęła się, przeprosiła towarzy
stwo i zwróciła się do męża:

—  Co za zbieg okoliczności, tyś spotkał w wa
gonie swoją dawną znajomą, a ja  również zauwa
żyłam kolegę z kortu tennisowego, którego moi 
rodzice dobrze znają.

Muszę się z nim przywitać...
I  Giza pdeszia do zdumionego młodzieńca, który 

się tak zuchwale przyglądał. Zamieniła z nim kil
ka słów, przyczem bez trudu udaio się jej przeko
nać nieznajomego, że poznali się kiedyś na Sem- 
meringu. Żegnając się z nim, powiedziała specjalnie 
głośno:

—  Niech pan nas odwiedzi w przedziale. Jedzie- 
my w towarzystwie i będzie nam bardzo miło.

Kolacja skończyła się. Bert pożegnał swoją zna
jomą i  młode małżeństwo wróciło do przedziału. 
Miny obojga nie wróżyły nic dobrego.

—  Dlaczego zaprosiłaś tego bezczelnego młoko
sa do nas?

—  To mój znajomy. Znamy się oddawna i nawet 
moi rodzice chcieli, żebym wyszła za niego.

—  Jak on się nazywa?..
—  Zapomniałam...

stać się wkońcu jak wszyscy Inni? Cierpieć 
nie musi mieć swój sens. Więc —- naszą rolą 
jest dźwigać na sobie odwieczne brzemię 
proroków, głosić ich hasła pokoju i miłości 
i nie zrażać się niepowodzeniami, lecz — 
wytrwać” .

Fleg idealizuje, rehabilituje, zbija oszczer
stwa, paruje ciosy. Do honoru źydostwa, do 
jego dobrego imienia nie śmie przylgnąć ża
dna skaza, żadna zmaza Szekspir napisał 
„Kupca Weneckiego”, więc pokusił się Fleg 
o pojedynek z olbrzyonem i napisał Anti-Shy 
locka, „Żyda Paryskiego” („Lc Juif de Pa- 
ns” ), którego bohater Samuel Briząch, jest 
krańcowem przeciwieństwem szekspirow
skiego tworu, idealnym kupcem, idealnym 
człowiekiem, i — dobrym Żydem. O warto
ści artystycznej tej sztuki świadczy chyba 
wymownie fakt, że przyniosła jej autorowi 
najwyższe odznaczenie i największy zaszczyt
0 jakim marzyć tylko może pisarz we Fran
cji — została wystawiona przez Komedję 
Francuską.

Czy Fleg jest sjonistą?
Nie i tak.
Nie —  ponieważ jego celem ostatecznym 

jest ideał, który przyświecał naszym pierw
szym maskilom ze szkoły mendelssohnow- 
skiej, ideał misji i proroctwa narodów.

Tak — ponieważ zreaLzowame tego idea
łu wyobraża sobie Fleg tylko w Palestynie
1 przez Palestynę. Wie i przyznaje, ze rege
neracja żydowskiego narodu i wspięcie się 
na wyżyny, o których on marzy, możliwe 
jest tylko po odnalezieniu samych, siebie na 
ojczystej ziemi.

Wybrał się też sam do Palestyny i powró
cił stamtąd z książką niedawno wydaną, o 
Jezusie z Nazaretu, której osobne poświęci
my omówienie. Ale o jego stosunku do Pa
lestyny świadczy przedewszystkium jedna 
z ostatnich jego publikacyj ó wymownym 
tytule: „Moja Palestyna” („Ma Falestine"). 
Opiewa ją-z entuzjazmem dziecka, który pó 
długich tułaczkach odnalazł swój rodzinny 
kąt. Wrócić wprawdzie musi do swej dru
giej, przybranej ojczyzny, ale tamta pierw
sza pozostaje na zawsze przedmiotem serde
cznej miłości i tkliwego pietyzmu.

Palestyna — to jago Palestyna, a on — to 
nasz Fleg, oddany, wiemy, wzorowy syn na
rodu.

I •— zasłużony. Di’ H. PFEFFJER

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika
^ — — — — — — — —

—  Nie pamiętasz, jak się nazywa i jesteś z nim 
na „ty"...

Bert był zdenerwowany. Giza wybuchnęła p u  
czem i odwróciła się do okna.

—  A  twoja Julietta —  Henrietta? —  wyjąkała, 
płacząc.

—  Nic mnie ona nie obchodzi, a jeżeli chcesz 
się o tem przekonać, to wysiądziemy na pierwszej 
stacji i więcej się z tą kobietą nie spotkam Ty 
musisz jednak zapomnieć o tym bezczelnym młoko
sie, który cię nawet nie przywitał, wchodząc da 
wagonu restauracyjnego. Gizo, ty mi lepiej powiedz 
prawdę...

—  A  t j powiedz mi prawdę?..
Na najbliższej stacji wysiedli. Gdy siedzieli oby 

dwoje w zacisznej eukierence hotelowej, Giza p o 
wiedziała przez łzy:

— Ale moja zemsta była niezła, przyznaj sam... 
I... i... taka jestem szczęśliwa, że cię ta .Tuiietta 
Henrietta nic nie obchodzi, że jesteśmy sann? tu
taj, gdzie nas nikt nie zna...

Bert chwycił w objęcia swoją młoda żonkę, a 
Giza szepnęła mu wprost do ucha:

—  Swoją drogą, mam nauczkę na prżyszłolć, 
Nigdy już nie będę spać podczas żadnej podróży 
poślubnej.

-  —o . -
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Rozwód byłego króla łiis' p ińskiego

Były król hiszpański Alfons i jego małżonka Ena. z domu księżniczka Battenberg. według kursu
jących pogłosek, mają zamiar wnieść skargę roz wodową. Powodem tych pogłosek była nieobec

ność eks-krółowej na ślubie infantki Beat ryczy /, księciem Torii oni.

Ojciec Ibar
m

I

wcielenie Lawrencea 
Rasputina

Obrazki z terenu ustawicznych rewolucyj
(h) Walka o Gran Chaco toczy się od lat. 

Trwają szpiegowskie wywiady i bandyckie 
napady, rewolty i zamachy, nikt nie wie do
kładnie, kiedy wybuchają i kiedy si§ kończą, 
by potem znowu wybuchnąć. Paragwaj i Bo* 
liwja przyzwyczaiły się już do wojennego 
stanu w permanencji, do ustawicznych re
wolucyj pałacowych do rozruchów i zamie
szek.

A na tym bagnistym terenie kwitną x gra
sują wszelkiego rodzaju osobnicy z pod ciem 
nej gwiazdy, awanturnicy i krzykacze i po
dejrzanego autoramentu „reforma,tom-”. Ze 
wszech stron tłumnie przybywają żądni prze 
żyć żołdacy, by o s i ą g i  to, co gdzieindziej 
jest wręcz niemożliwe a co tu jest niezwykle 
łatwe do zdobycia, stopień pułkownika czy 
też nawet- generała, i by. obok wojskowych 
zaszczytów, napenłićswą kiesę brzęczącą mo 
netą.

Przybył więc i przewielebny ojciec Ibar, 
stary kapłan meksykański, dźwiga jący na 
swych barkach 70 lat burzliwego życia. Oka 
zał zdumiewającą wszechstronność: ksiądz,
awanturnik, reformator więzień boliwijski 
szef tajnego wywiadu, inteligentny, złośli
wy, obrotny, zdolny do wszystkiego.

Ibar jest synem Inójanki i białego woźni
cy. Natychmiast po opuszczeniu ponurych 
murów seminarjum teologicznego poświęcił 
się polityce, został kilkakrotnie wybrany po
słem, a w czasie pewnej rewolucji powierzo
no mu nawet ze strony oddziałów buntowni
czych dowództwo bataljoim i — rangę puł
kownika. W tym okresie wybiera się do Eu
ropy dla studjowania spraw, związanych z 
organizacją więziennictwa. Powrócił bogaty 
w doświadczenie i bardziej jeszcze niż zaw
sze odezwała się w nim żądza awanturnicze
go życia. Rewolucja w Meksyku trwała nie
przerwanie a krew Metysa Ibara burzyła 
się. Marzy* o tern, by obalać rządy i dowo
dzić armją niezadowolonych.

Prześladowania religijne wytrąciły Ibaro- 
wi broń z ręki i zmusiły go do szukania schro 
nienia na obczyźnie. Przebiega więc przez 
wszystkie kraje południowej Ameryki, aż 
wkońcu dostaje się do Eąuadoru, gdzie otrzy 
muje nominację na dyrektora muzeum prze
mysłowego. Jego sława obiega wszystkie sta

ny, a rząd peruwański zwraca się do niego 
z prośbą, by raczył służyć partji prezydenta 
Plaża radą i wskazówkami, które rzeczywi
ście okazały się zbawićmierni, bo uśmierzyły 
jedną z licznych rewolucyj peruwańskich, 
które wybuchają jak burza i tak szybko jak 
burza mijają.

Ale wkrótce zawiały inne wiatry, a prze
wielebny ojciec Ibar musi dalej wędrować 
w świat. W pierwszych miesiącach 1930 ro
ku przybywa do Boliwji, i dzięki swym za
biegom zostaje proboszczem w małej mieści
nie. Ale człowiek tego pokroju długo na sta
nowisku proboszcza wytrwać nie może. I 
Ibar wyniesiony zostaje na odpowiedzialne 
stanowisko dyrektora więzień boliwijskich, 
a w lulka miesięcy potem prezydent republi
ki mianujego generalnym inspektorem poli
cji w Boliwji.

Ibar przystępuje odrazu do pracy. Jest 
roównocześnie wielkodusznym spowiedni
kiem i bezwzględnym sędzią, Nie ufa niko
mu, niczego nikomu nie powierza, działa za
wsze sam, na własną rękę. Sam nawet noca
mi patroluje w dzielnicach podmiejskich, 
sam przychwytuje złoczyńców, sam wymie
rza im sprawiedliwość.

Jest niezrównany w tropieniu szpiegów, 
którzy tłumnie uwijali się na terenie Boli
wji. Widzą oni w nim groźnego przeciwnika 
który wszystko wywęszy, każdego przychwy 
ci, nikomu nic nie przepuści. Obarczony mi
sją stłumienia każdego zagrażającego kra
jowi powstania w samym zarodku, Ibar sta
nął na czele trzech bataljonów i kroczył mi
mo swoich lat 70, z odwagą młodzieńca prze 
ciwko buntownikom. Ksiądz przemienił się 
w okrutnego melitościwego Meksykanina, 
który nie ma zwyczaju oszczędzać przeciw
ników. Masakra urządzona przez Ibara do- 
scła do takiej granicy, że nawet opinja pu
bliczna Boliwji burzyć się zaczęła, przeciwko 
niemu. Przewielebny ojciec sam został zaa
resztowany pod zarzutem udziału w tajem
nym spisku. Oskarżenie to było naprawdę 
bezpodstawne, jednakowoż opinja domagała 
się ukarania za wszelką cenę krwiożerczego 
kapłana.

A jednak Ibar nie byłby sobą, guyby nie 
potrafił wydostać się z opresji. I wydostał

się. Umknął z więzienia i —  wstąpił do kla
sztoru Franciszkanów. Lecz burza po ja
kimś czasie minęła a Ibhar znowu hasał na 
wolności, został zrehabilitowany i otrzymał 
z powrotem stanowisko generalnego inspek
tora policji boliwijskiej.

Aby wyrobić sobie pojęcie o tern, Jak w 
Boliwji prezydent policji pojmować może 
swe obowiązki, warto opowiedzieć następu
jące zdarzenie: Pewien obywatel argentyń
ski, o niezbyt czystem sumieniu, uważał za 
bezpieczniejsze zamienić swą ojczyznę na 
Eoliwję. Tu zaciągnął- się jako ochotnik do 
armji, walczącej na terenie Gran Chaco. 
Przez kilka miesięcy szło wszystko w najlep 
szym porządku, nagle jednak posądzony zo 
stał o szpiegostwo i wtrącony do więzienia. 
Sprawiedliwość wymierzana jest w Boliwji 
apatycznie, wszystko kroczy w żółwiem tern 
pie, nawet w czasie wojny. Zwłaszcza, że 
oskarżenie opierało się na kruchych podsta
wach, niczego podsądnemu nie można było 
dowieść. Wkońcu zapadł wyrok skazujący 
Argentyńczyka na wydalenie poza granice 
boliwijskie.

Szef policji, czcigodny ojciec Ibar powie
rzył misję odprowadzenia przestępcy do kor 
donu — samemu sobie. W porcie czekał już 
okręt, którym skazaniec miał odjechać w 
świat. Lecz w ostatniej chwili Ibar nie mó
wiąc ani słowa powierzonego mu Argentyń
czyka, który zgodnie z wyrokiem sądu miał 
zostać deportowany, zaciągnął na — cmen
tarz. Nie pomogły protesty, nie pomogły bła 
galne prośby; płacz nieszczęśliwego nie wy
wołał w duszy kapłana ani odrobiny litości. 
Cztery strzały Ibara, oddane wśród nocnej, 
cmentarnej ciszy zlikwidowali’' ostatecznie 
aferę. Ibar jednak uważał za stosowne wy 
tłómaczyć się ze swego postępowania: Zaw
sze bezpieczniejszym jest szpieg zabity, niż 
szpieg pozostały przy życiu.

Kiedy wieść o tej bezprawnej egzekucji 
rozeszła się po Boliwji, Ibar został na nowo 
aresztowany. Ale on potrafił swem patetycz 
nem przemówieniem przekonać przysięgłych, 
że Argentyńczyk został przez tłum zlynczo* 
wany, a sąd uwolnił go od winy i kary.

Ostatnio Ibar znikł. Uważał widocznie, że 
odsłonił za dużo ze swej przyłbicy, że nawet 
w podminowanej Boliwji niema już miejsca 
dla takiego temperamentu. Od kilku miesię
cy nic o nim niewiadomo, wszelki słuch o 
Ibarze zaginął. Lecz ci, którzy go znają wie
dzą, że historja krewkiego księdza nie do
biegła jeszcze do ostatniego rozdziału. Kto 
wie, czy wkrótce nie wypłynie znowu gdzie
indziej ten meksykański kapłan, o którym 
tak głośno i tak często słychać było we 
wszystkich stanach Południowej Ameryki

Sztuczny klimat podzwrotnikowy
Utrzymanie dzikich zwierząt w ogrodach 

zoologicznych jest rzeczą bardzo kosztowną 
i ryzykowną, zwłaszcza jeżeli chodzi o zwie
rzęta, pochodzące z krajów podwzrotniko- 
wych, które źle znoszą nasz klimat i ulegają 
często rozmaitym chorobom. Aby temu za- 
pobiedz, w Zoo londyński cm zainstalowano 
ostatnio w domu małp specjalne ogrzewanie 
elektryczne, oraz naświetlanie ..sztucznem 
słońcem” w dnie pochmurne. Klatki lwów 
pokryto ciachem z materjału. zwanego „vi- 
taglass” przepuszczającego promienie ultra
fioletowe. Doświadczenia administracji Zoo 
londyńskiego dały doskonale rezultaty, po
nieważ zwierzęta stały się bardziej odporne 
na choroby, a zwłaszcza na gruźlicę, która 
zbierała dawniej obfity plon w okresie je
siennym i zimowym.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
SJONISTA O.: Na pierwsze i  drugie pytanie 

nie możemy dać odpowiedzą. Na pytanie w spra
wie wyjazdu do Palestyny donosimy, że certyfi
katy tej kategorji są wstrzymane.

STAŁY CZYTELNIK PRZEMYSKI: 1) Ukoń
czony 14 ty rok życia Bąjt Sejfer Chakla! ..Mikwe 
Israel". 2) Szczegóły narazie wie są znane. 3) Talk,
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KOLUMNA TECHNIKI
Jak zwalczać pasożyty budowlane?
Musimy się już pogodzić z faktem, że o- 

bok sił twórczych w przyrodzie istnieją i siiy 
destruktywne, niszczycielskie i że jest rze
czą człowieka umieć czerpać korzyści z sił 
pożytecznych, a bronić się przed szkodliwe- 
mi lub je nawet ujarzmiać.

Wszelkie dzieła rąk ludzkich, między nie
mi i budynki, są wystawione na działanie ni 
szczycielskie różnych sił, a „ząb czasu” jest 
też niczem innem, jak zewnętrznym tego 
objawem. Do najgroźniejszych szkodników 
budowlanych nie zaliczają się jednak ani 
zwierzęta w rodzaju gryzoni, ani owady czy 
nawet chemiczne czynniki atmosfery, nato
miast każdy dbający o całość swojego bu
dynku musi brać pod uwagę przedewszyst- 
kiem szkodnictwo biologiczne, pasożytnicze 
w rodzaju batkeryj gnilnych i grzybów do
mowych, których ofiarą pada w pierwszej 
linji drzewo, jako jeszcze i dziś jeden z pod
stawowych materjałów budowlanych.

Nie znaczy to jednak równocześnie, by 
szkody wyrządzone przez te pasożyty ogra
niczały się tylko do samego drzewa, stano
wiącego dla nich tylko podłoże odżywcze. — 
Jest bowiem rzeczą zrozumiałą, że przez nad 
wątlenie drewnianych części osłabia się i 
całość konstrukcyjna budynku, która z tego 
powodu może nawet być doprowadzoną do 
stanu grożącego zawaleniem. Prócz tego, je 
śli chodzi o różne odmiany grzyba domowe
go, należy zauważyć, że tenże rozwijając się 
przeciska się również i poprzez szczeliny i 
spoiny murów, niszcząc ich trwałość i spois
tość. Mury takie stając się z tego powodu 
porowatemi, są prócz tego siedliskiem trwa
łej wilgoci i stęchlizny, a wkońcu przedsta
wiają i zmniejszoną ochronę przed zimnem 
Plagi zatem spowodowane przez pasożyty 
budowlane są dość liczne i poważne, a zwal
czanie ich jest przeto podyktowane nietylko 
względami na straty materjalne, ale i wy
mogiem zarówno bezpieczeństwa, jak i hyg- 
jeny społecznej.

Zapobieganie i zwalczanie pasożytów bu
dowlanych należy do wcale trudnych zadań 
technicznych. Do pewnego stopnia może tu 
być pomocną zna jomość warunków sprzyja
jących rozwojowi tych pasożytów, któremi 
są: brak światła i przewiewu, pewien sto
pień wilgotności i średnia ciepłota. Najele- 
mentarniejszą profylaksą będzie zatem prze 
strzeganie warunków w sensie przeciwnym 
do powyższych, czyli niekorzystnych dla ich 
rozwoju. Pozatem jednak zupełnie różny cha 
rakter biologiczny bakteryj gnilnych i grzy
ba domowego wymaga, jeśli chodzi o skute
czne ich zwalczanie, odrębnego traktowania.

Na ogół biorąc, przedstawia samo gnicie 
rzecz znacznie łatwiejszą do opanowania. — 
Najważniejszym warunkiem zapobiegnięcia 
gniciu drzewa na przyszłość, jest wystrzega
nie się świeżego i jeszcze niewyschniętego 
drzewa, albowiem soki zawarte w takiem 
świeżcm drzewie są najlepszem żerowiskiem 
bakteryj gnilnych, przyczem w braku dostę
pu powietrza powstaje tzw. suche gnicie czy 
li próchnięcie, zaś w przypadku wilgotnego 
otoczenia mokre gnicie. Biorąc zatem do bu
dowy drzewo zdrowe, dostatecznie wyschnię 
te i zabudowując je w otoczeniu suchem, z 
dostępem powietrza, możemy je we większo 
ści wypadków uważać za zabezpieczone — 
przed gniciem. Tam jednak gdzie wilgotne 
otoczenie nie da się ominąć, konieczną jest 
uprzednia impregnacja drzewa, roztworami 
różnych soli np. chlorku cynku, sublimatu, 
witriolu żelaza lub miedzi. Przez taką impre 
gnację docierają sole do wnętrza drzewa i 
wiążąc tam substancje białkowe czynią je 
niedostępne fermentacji gnilnej. Metoda z

chlorkiem cynku daje tu najlepsze wyniki i 
napawanie drzewa tą solą zyskało też naj
szersze zastosowanie.

Zgoła innego podejścia do sprawy wyma
ga zwalczanie grzyba domowego, który rzu
ca się z reguły tylko na ścięte, zresztą zupeł
nie zdrowe drzewo. Albowiem chodzi tu o za 
rażenie się nasieniem grzyba, co jest rzeczą 
przypadku, przed którym jest trudno drze
wo całkowicie ochronić, choć i tutaj suchość 
i przewiew nie pozostają bez znaczenia. Jest 
charaktorystycznem, że najczęstsze wypad
ki zagnieżdżania się grzyba można zaobser
wować w świeżo wybudowanych domach, —  
zwłaszcza takich, których budowa była pro
wadzoną w przyspieszonem tempie.

Działanie niszczycielskie grzyba polega na 
tem, że zabiera on drzewu jego części mine
ralne, tak, że staje się ono porowate i łatwo 
naciągające wilgocią. Toczenie grzyba odby

wa się nieraz z wielką szybkością, rzuca się 
on nawet na mury i tynk i dlatego do wytę
pienia go należy przystępywać bezzwłocznie. 
Przytem wielka zjadliwość tego pasożyta 
nakazuje działać gruntownie i jak najrady
kalniej. Części już stoczone lub nawet tylko 
zarażone trzeba całkiem odrąbać, usunąć, ra 
kopać lub spalić, zaś części w ich miejsce 
wstawione i partje sąsiadujące, nawet pozor 
nie zupełnie zdrowe, trzeba poddać dokład
nej antyseptyce środkami takiemu jak olej 
kreozotowy, olej parafinowy, karbolineum.

Grzyb jest jedrak pasożytem niezmiernie 
uporczywym i często okazuje się, że uawet 
tak radykalne postępowanie jest niewystar- 
czającem i że pojawia się on na tem samem 
miejscu, po pewnym czasie znowu. Dla sku
teczniejszej walki z nim zostały w nowszych 
czasach obmyślone specjalne, bardzo udosko 
nalone preparaty przeciwgrzybowe, które 
wprawdzie są dosyć drogie, lecz mimoto chę
tnie stosowane. Bo we walce z grzybem żar
tów niema. Inż. J. Im

 o -

Znaczenie I przyszłość Komunikacji
rowerowej

Rower zdobywa sobie zagranicą coraz większe 
uznanie jako ludowy środek komunikacyjny I- 
lość rowerów w stosunku do innych rodzajów 
pojazdów wzrasta w  sposób uderzający. W  kra
jach takich jak Ilolaudja, Danja, Szwajcarja nie
mal każdy mieszkaniec bez różnicy pici i wieku 
posiada rower. Okazuje się przytem, że górskie 
położenie kraju nie wpływa ujemnie na ruch ro
werowy, czego najlepszym dowodem jest właśnie 
Szwajcarja, której procentowa ilość rowerów 
jest znacznie większą, aniżeli w  Niemczech. Do
dać należy, że rower rozprzestrzenia się niętylko 
w  miastach, lecz również i na wsi.

Istotne walory roweru widzimy z poniżej po
danej charakterystyki porównawczej w  odniesie
niu do innych środków' komunikacyjnych:

Vte oOS
Chyżość w km/g. 1S
Ilość przewożonych osób 

na godz. 73S0
Zajęcie powierzchni drogi 

na osobę T5
Cechami dodatniemi roweru są: taniość (koszt

ruchu ca. 2 gr. (km), szybkość, oraz łatwa ru
chliwość i skrętnośe, umożliwiająca rowerowi 
wyzyskanie na jezdni miejsc wolnych, kióre 
przez inny środek komunikacyjny wyzyskaneby 
być nie mogły. Wreszcie należy zwrócić uwagę 
na mały ciężar martwy w stosunku do użytko
wego, oraz ca nieznaczne niszczenie przez rower 
nawierzchni.

Bezsprzecznie ujemną stronę trzeba widzieć w  
możliwości użycia roweru przez niedorosłą mło-

* ■« a.as nE tOo o a oo 5 9
o  ■< H ■<
5 30 21 27

1900 23940 30960

10 8 0-64 0 81

-  -O' —

Lotnictwo
DOROŻKI SAMOLOTOWE. W Medjolauie zor

ganizowano pierwsze prezdsiębiorstwo dorożkar
skie samolotowe. Można w niem każdego czasu 
zamówić telefonicznie samolot na dowolnie obra
ną turę do każdego miasta Italji. Taksa odpowia
da cenie normalnego biletu w  samolocie. W  bu
dowie są już odpowiednie hangary i warsztaty 

PRZY OSUSZANIU POLESIA czynne są sa- 
metody, z których dokonuje się zdjęcia terenów 
drogą fotograficzną. Tak będzie zdjęty najnie- 
przystępniejszy obszar lądu, rzek i bagien obej
mujący .30 tysięcy km. kw

RAKIETA POCZTOWA NAD KANAŁEM LA

Żądajcie wszędzie Nowego Dziennika

dzież, która może stanowić dla reszty ruchu pe
wne utrudnienie i niebezpieczeństwo na jezdni.

Zachodzi -pytanie, czy motoryzacja ruchu nię 
zabije roweiu? Odpowiedz na to daje porównaw
cza statystyka ruchu tam, gdzie istnieje silny 
wzrost ruchu motorowego. Odnośne dane uzyska
ne np. w Kopenhadze w  leeic r. 1921 i r 1930 
przedstawiają się następująco;

Ilość zarejestrowanych osób (w tysiącach) 
Piesi Rowery Auta Inne

1921 95 113 26 10
1930 100 165 53 24

Widzimy z tego, że najsilniejszy przyrost w y
kazał właśnie ruch rowerowy.

Szczególniej wybitne wartości wykazuje rower 
dia ruchu robotniczego przy dojeździe do miejsc 
pracy, oraz powrocie do domu. Również odgry
wa on poważną rolę w  ruchu do miejsc wypo
czynkowy di i rozrywkowych, umożliwiając szyb
kie i łatwe dostanie się do parków, boisk, ką
pieli itp.

Przyszłość komunikacji rowerowej jest śoiśle 
związaną z nowoczesną rozbudową miast, przy 
której objekly mieszkalne przenoszą się na obw o
dy osiedli, podczas gdy w  ich wnętrzu pozostają 
objekty handlowe i przemysłowe. Trzeba przytem 
zaznaczyć, iż rower, ten najtańszy środek loko- 
mocyjny, dociera wszędzie bezpośrednio z  czem 
ani tramwaj ani też autobus konkurować absolu
tnie nie może. Trzeba jednakże zaznaczyć, że przy 
wzmagającym się ruct|i motorowym, jest rzeczą 
konieczną i niezbędną przewidzieć oddzielne pa
sma dla ruchu rowerowego, które zapewnią bez
pieczeństwo temu ludowemu środkowi komuni
kacyjnemu.

MANCHE. Zawiązane zostało towarzystwo z ce
lem finansowania komunikacji pocztowej między 
Anglją a Francją zapomocą rakiety. Przeprowa
dzeniem doświadczeń w  tym kierunku zajęło się 
angielskie ministerstwo poczty.

WZLOT DO STRATOSFERY NA 40 KM. Pilot 
angielski Ridge przygotowuje się do lotu w  stra- 
tosferę, gdzie ma zamiar osiągnąć wysokość 40 
km. Będzie on leciał nie w  zamkniętej kabinie, a- 
le w osobno do tego celu skonstruowanym kostju 
tnie, zbudowanym na w zór stroju murka, ogrze
wanego elektrycznością. Lotnicze sfery angielskie 
biorą na serjo przygotowania FJdgea.
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOW EGO DZIENNIKA«C

Wygląda to na bajkę, by krew ludzi zmar 
łych mogła uzdrawiać żyjących. Tak jednak 
nie jest; na polu zdobyczy lekarskich cel 
uświęca środki, a celem tym jest ocalenie 
życia bliźnich, grodki, zmierzające do tego 
celu, mimo ich niezwykłości godne są uzna
nia. i bliższego zastanowienia, o ile tylko są
— skuteczne, grodki te bynajmniej nie sta
nowią plonu jakiejś wybujałej fantazji, lecz 
przeciwnie są rezultatem długoletnich roz
ważań i przynoszą bezsprzecznie zaszczyt 
ich wynalazcom.

Od widu lat wybitny i znany lekarz ro
syjski, prof. Judin, przeprowadza doświad
czenia nad krwią zmarłych i ostatnio, jak 
podaje prasa całego świata, osiągnął w tym 
kierunku interesujące wyniki. Każdy z nas 
wie doskonale, jak ważną rolę odgrywa

transfuzja krwi,
jeśli chodzi o przywrócenie życia umierają
cym, którzy utraciL dużo krwi. Operacji tej 
nie wolno dokonywać na „chybił trafił” . — 
Transfuzja jest nieszkodliwa i oddziałać mo 
że korzystnie na organizm tylko wtedy, o ile 
w grę wchodzą dwaj osobnicy o zgodnej gru 
pie kiwi, tylko bowiem wtedy surowica krwi 
człowieka ofiarowującego nie szkodzi ciał
kom krwi odbierającego.

W chwili najwyższego zdenerwowania, — 
podczas operacji, w chwili, kiedy każda mi
nuta jest droga, nie zawsze niestety daje się 
należycie stwierdzić, czy można bez szkody 
użyć krwi tego a tego człowieka. Należy za
wczasu, w ciszy laboratorjum, wykonać tę 
niezbędną pracę. Podczas operacji nato
miast nastręczają się wielkie trudności, al
bowiem nie rozporządzamy dostateczną ilo
ścią „krwiodawców”, niezbędnych dla naty
chmiastowej transfuzji.

Nasuwa się tedy pytanie, czy można ko
rzystać z krwi zwierzęcej? Prof. Judin nie 
zastanawiał się zbyt długo nad tą kwestją, 
wiedząc dobrze, że surowica krwi zwierzę
cej powoduje w organizmie ludzkim poważ
ne zaburzenia. Nawet zwierzęta laborato
ryjne, jak pies, królik i świnka marska, nie 
mogą być ofiarodawcami km  i dla człowie
ka, pomimo, że służą najczęściej do ekspery 
mentów, mających na celu leczenie chorób 
ludzkich.

Zachodzi więc konieczność posiłkowania
się

wyłącznie krwią ludzką
przy transfuzjach krwi u ludzi. Ze względu 
więc na to — powiedział sobie prof. Judin,
— że ehirurgja, gdy zachodzi potrzeba na
tychmiastowej transfuzji krwi, znajduje się 
często w trudnej sytuacji i że w wielkich 
szpitalach, gdae codziennie zdarza się, że 
przywożą 3—4 pacjentów, wymagających 
niezwłocznej transfuzji, a potrzebnych ofia
rodawców kiwi nie można znaleźć „pod rę
ką”  lub też przeszli oni już granice swojej 
możliwości —  nie pozostaje nic innego, jak 
znaleźć inny sposób zdobywania krwi, nie
zbędnej w nagłych wypadkach chirurgicz
nych.

Prof. Judinowi przyszły z pomocą nader 
interesujące doświadczenia wykonane przed 
kilku laty przez jednego z jego znakomitych 
kolegów, Szamowa, i przedłożone przezeń u- 
kraińskiemu kongresowi chirurgji. Rozcho
dziło się w nich o transfuzję krwi martwych 
psów do organizmów psów, z których przed

tem krew wytoczono. Eksperyment prof. 
Szamowa miał przebieg następujący: Z
psów, poświęconych na ten eksperyment, 
wytoczono prawie całą krew tak, że zwierzę 
majdowalo się w stanie agonji. W wypadku 
takim jedynie transfuzja żywej krwi mogła 
zwierzęciu przywrócić życie. Tak przynaj
mniej musiał prof, Szamow, gdy nagle 
wpadł na pomysł wprowadzenia do naczyń 
umierającego zwierzęcia krwi psa zdechłego 
przed kilku godzinami. Rezultat przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Prawie zupełnie mar
twe psy nagle ożyły.

Do tych właśnie doświadczeń nawiązał 
prof. Judin i po wszechstronnych i sumien
nych badaniach doszedł do przekonania, że 
podobne transfuzje nie tylko nie szkodzą 
psom, ale przeciwnie są nad wyraz skutecz
ne. Pod jednym warunkiem atoli: że krew 
zaschłego psa —  o ile wia być wolta od 
wszelkich trujących substancyj — musi być 
wytoczona z jego ciała

przed upływem S godzin
od chwili śmierci. Osiągnięte w ten sposób 
rezultaty zamykały pierwszą fazę badań. — 
Pozostały zatem doświadczenia nad czło
wiekiem.

Po pierwszej udałej próbie na konającym 
samobójcy, który po wstrzyknięciu krwi 60 
letniego mężczyzny, zmarłego 6 godzin 
przedtem na chorobę serca, przyszedł szyb
ko do zdrowia — prof. Judin wkroczył śmia 
ło na obraną drogę i stosuje transfuzję krwi 
trupów w wypadkach

ostrej anemji, krwotoków żołąd
kowych i poważnych zranień.

Sprawdza również swoją metodę na pac
jentach operowanych, szczególnie osłabio
nych utrata krwi i na chorych na raka. Nie 
stwierdził przytem w żadnym wypadku niż
szości krwi trupów w porównaniu z krwią 
żywego człowieka.

Przy bólach reumatycznych w  głowie, biodrach 
i ramionach, nerwobólach, bólach w udach i po
strzałowych stosuje się naturalną wodę gorzką 
,,Franciszka-Józefa" dla codziennego oczyszcza
nia przewodu pokarmowego. — Zalecana przez le
karzy.

Każdy dzień niemal przynosi ulepszenie 
nabytej technik i. Badania grup krwi i reak- 
cyj dokonywane są z największą staranno
ścią zarówno pized, jak i po śmierci. PKy 
oględzinach zwłok sprawdza się z całą dokła 
dnością, czy zmarły nie cierpiał na gruźlicę, 
malarję, czy inną jakąś chorobę, która mo
głaby medostrzeżenie przedostać się do żyją 
cego „odbiorcy” .

Co się tyczy ilości pobranej krwi, to zmar 
ły wskutek ciężkiego obrażenia ciała może 
dać tylko 500 do 600 centymetrów sześcien
nych, podczas gdy np. zmarły na skutek wa 
dy serca może dostarczyć od 1500—2500 cm 
Wiek zmarłego niema w danym wypadku 
większego znaczenia. Krew staruszki, zmar
łej wskutek sklerozy naczyń wieńcowych 
serca, daje n. p. równie dobre rezultaty, jak 
krew młodzieńca, któiy zabity został na sku 
tek nieszczęśliwego wypadku. Przez 8—10 
godzin po śmierci krew zachowuje jeszcze 
płynność, jak również nie zawiera jeszcze 
składników trujących. Jedne zwłoki dostar
czać mogą niekiedy krwi, wystarczającej do 
ocalenia kilku umierających.

Problem został tedy szczęśliwie rozwiąza
ny Krew zmarłego z domieszką chlorku so
dowego, przechowana w lodowni przy tem- 
peiaturze 1—2 stopni poniżej zera, może 
być utrzymana w stanie żywym na przeciąg

kilku dni, a nawet tygodni
nie tracąc nic ze swych leczniczych właści
wości. W ten sposób można dokonać trans
fuzji krwi, pobranej nawet przed 20—30 
dniami; wystarczy ją tylko nieco zagrzać 
przed zastrzykiem. Jeśli weźmiemy pod uwa 
gę, że krew wytoczona z jednego zmarłego, 
przywiocio może życie 5—8 jednostkom, to 
zrozumiemy i ocenimy dopiero doniosłość ca 
łego odkrycia prof. Judina,

Odpowiedzi redakcji
MĘŻATKA 777.: 1) Najpewniejszym środkiem 

jest założenie izw. pessarjum, czego jednak do
konać musi lekarz- ginekolog. 2) Z począł ku tak 
bywa normalnie 3) Absolutnie nie można bez na
rażenia się na niepożądane następstwa. 4) Zmy
ślone. 5) Nie szkodzi.

SĄDECZANKA: 1) P izy  nadmiernej suchości 
cery trzeba stosować nieco kremu, zwłaszcza po 
każdem umyciu twarzy. 2) Wymaga obejrzenia. 
Słowem „liszaj1* określają laicy najróżnorodniej
sza zmiany chorobowe, kióre wymagają też róż
norakiego traktowania.

ES —  KROSNO: Bez obejrzenia nie można so
bie o  tern wyrobić żadnego zdania. Konieczna 
konsultacja lekarza chorób skórnych. Go jednak 
można napewuo stwierdzić, to to, że niema naj
mniejszej konieczności przebywania stale w  cie
płym pokoju.

MŁODA PANIENKA: 1) Nie zawsze da się 
zmiany takie usunąć. Można jednakowoż próbo
wać wyjaśnić cerę w tern miejscu przez utlenienie 
perhydrołem w  maści. Także sublimat w  maści 
(na recfptę lekarza) może sipowodować w y łusz
czenie saę cery w  tem miejscu. 2) Proazę przed 
wyjściem z domu pudrować nos obficie Puder 
ehorni skórę przed zimnem. Dobry efekt daje 
również galw.uiiraoja nosa słaibemi prądami.

STAŁY ABONENT: Bez zbadania odpowiedź 
niemożliwa

CIERPIĄ.CY SJONISTA 3.: Za najwłaściwsze 
uważamy powtórzenie przepisanej Patiu osiami o 
przez lekarza kuracji.

MARY B. 30.: 1) Nadmiernie często stosowana 
doprowadzać może do wyczerpania nerwowego. 
Pozalem staje się najczęściej przyczyną tzw. o - 
zięblości małżeńskiej. 2) Przedewszysticiom uni
kać wspomnianego wyżej nałogu, który często 
powoduje również upławy. Nadto stosować prze
płukiwania ciepłym roztworem nadmanganianu 
potasu. 3) Może stały lekarz Pani uaia za stoso
wne zaordynować Pani zażywanie Eumcnolu?

MATEA: 1) Nie pozostawia złych następstw 
Dozwolone. 2) Najczęściej,założenie plastra w y
starcza, Przyczyną jest skłonność do przepukli
ny brzusznej. Gdy mięśnie brzucha nabędą pewnej 
odporności wszelkie niebezpieczeństwo przejdzie-
3) Dziecko powinno 3 wzgl. 4 razy dziennie (zale
żnie od tego czy jest 2 razy, czy raz karmione 
piersią otrzymywać mleko, rozcieńczone podwój
ną ilością rzadkiej kukurydzianki względnie wy
gotowanej mączki pszennej lub owsianej, z dodat
kiem za każdym razem łyżeczki kawowej cukru 
Ilość ogólna tej mieszaniny powinna wynosić za 
każdym razem po 100 gramów  ̂ 4) NteazkodlLLwe- 

wiERNA ABONENTKA: Porada bez zbadania 
niemożliwa.

PODHALANKA: 1) Z opisu Wnioskujemy, 
rozchodzi się tu o błiizenkę, której usunąć medy
cyna nie potrafi. W każdym razie przydałoby yę 
obejrzenie przez lekarza- dermatologa. 2) Są to 
prawdopodobnie rozszerzone żyiki, stan, który 
doskonale nadaje 6ię do leczenia i usunięcia pny 
pomocy elektrolizy.

STAŁA CZYTELNICZKA X : 1) Sprawa
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maga dokładnego zbadania dla stwierdzenia przy 
czyny tego dziwnego zachowania się organizmu 
Pani. Na odległość przeprowadzić się to nie da. 
2) Przyczyna, są zapewne drobne zaburzenia w  
funkcjonowaniu jajników Zaniążpójścic ureguluje 
te wszystkie sprawy. 3) Połysk twarzy jest zaw
sze uastępstwem tlustości cery Wskazane zmy
wanie warzy rozcieńczoną wodą kokmską i pu
drowanie. 4) Proszę wcierać codziennie w  skórę 
głowy spirytus salicylowy.

DOBRA RADA: Skoro neurolog, badający
Pana już 5-c.io.krotnie Panu nic pomógł, jakże to 
jest możliwe, byśmy, nic widząc Pana wcale, mo
gli Tanu udzielić dobrej rady? Tylko po dokla- 
unem zbadaniu można sobie wyrobić zdanie o

Czarodziejskie odmłodzenie sędziwego 
Fausta w dramacie Goethego, dokonane rę
ką lekarza - Mefistofelesa, nie przestaje ab
sorbować dzisiaj zdrowych i chorych, leka
rzy i badaczy. Bardziej niż kiedykolwiek, ła 
twiej i szybciej zużywa się organizm ludzki 
w gorączkowych czasach powojennych, w 
okresie mechanizacji, szalonego tempa pra
cy w fabrykach, biurach, w miastach.

Problemat Fausta ma też dzisiaj zupełnie 
inne znaczenie i inny sens. Ewolucja teorji i 
praktyki odmładzania nastąpiła bardzo szy
bko od chwili pierwszych badań jak i zabie
gów na pacjentach, dokonywanych przez 
Woronowa, Steinacha, Dopplera i innych. W 
obecnem ujęciu i pojęciu zabiegi tzw. odmła 
dzające zaczynają się zbliżać do nowocześ
nie pojmowanej i stosowanej higjeny, która 
po pierwsze dąży do zapobiegania chorobom 
a po drugie — do utrzymywania człowieka 
w stanie doskonałej sprawności fizycznej i 
psychicznej. W tym sensie właściwie należa
łoby rozumieć i ujmować używany tak czę
sto i równie często nadużywany termin „od
mładzania” . Właściwym celem zabiegów od 
mładzających jest bowiem nie przemienia
nie metuzalemów w młodzieńców, lecz wzmo 
żenie i odnowienie energji życiowej organiz
mu wyczerpanego, osłabionego, czy to cho
robą, czy ciężką pracą, czy też zużyciem w 
sensie fizjologicznym i psychicznym. A że

Rekord w pływaniu nawznak

Młoda Hol en derka Ria Masienbrock osiągnęła 
*v Amsterdamie nowy rekord w  pływaniu na 

w w ak przebywając 200 m w czasie 2.19,6.

stanie Pańskiego zdrowia.
STALUTENKI CZYTELNIK NOWEGO DZIEŃ 

NIKA, L. B.: Może się Pan żenić bez najmniej
szej obawy. To się z czasem wyrówna. 2) Niema
wielkiej wartości 

ZAW SZE WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA N. 
DZ.: 1) Lepiej nie robić tego; i tak noszenie kol
czyków wyszło już z mody. 2) I owszem, parów
ka wskazano; potem wyciśnięcie zawartości czy
stym paznokciem 3) Proszę ra.no i wieczór zmy
wać pachy 2-procenł. wodnym roztworem forma
liny i zaraz potem obficie pudrować.

WDZIĘCZNA: Proszę się zastosować do rad, 
udzielanych wyżej ,-Młodej panience1' pod 2. 

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku).

zużycie, wyczerpanie przychodzi dziś wcze
śniej i szybciej wobec szybszego tempa ży
cia i twardych warunków pracy i bytu, prze 
to ludzie już w wieku średnim, zdolni do pra 
cy, odczuwają potrzebę radykalnego wzmo
cnienia organizmu.

Oprócz metod Woronowa, Steinacha zdo
była sobie uznanie ba/dziej od innych dostę
pna dla ludzi średnio zamożnych metoda za
strzyków młodej krwi ludzkiej. Zabiegi te. 
jak pisze dr Protti z Medjolanu, który prze
prowadził obserwacje nad 300 przeszło pac
jentami, podane w książce wydanej w 1931 
r. p. t. „L/Emoinnesto intramusculare a le 
radazione vitali liella veechiata e nelTesauri 
mento” („Zwalczanie starości za pomocą do 
mięsnych zastrzyków młodej krwi i ema na
cji życiodajnych promieni” ), dają wyniki na 
stępujące:

„Rezultaty tych zastrzyków są bardzo ry 
chłe i dają się odczuwać już podczas samej 
kuracji, przeważnie zaś po skończonej kura. 
cji w okresie od 3 do 5 miesięcy. Pierwszym 
objawem u chorego jest polepszenie się jego 
samopoczucia, chory odczuwa rzeźkość i 
przypływ energji, nietylko fizycznie, ale i 
psychicznie. Fizyczną poprawę można skon
statować w tem, że ciśnienie krwi jego, któ
re było albo zwiększone, albo osłabione 
przed kuracją, zbliża się do normy, tętno u 
chorego ustala się i staje się prawidłowem, 
aa jem ja ustępuje i ilość czerwonych ciałek 
krwi i ich odporność pwiększa się.”

„Psychicznie kuracjusze robią się weseli, 
mizantropja. ustępuje, zaczynają się oni 
znów interesować swemi zajęciami i pracą, 
która ich przedtem nie zajmowała, słowem 
zaczynają odczuwać żądzę życia i nadzieję 
na lepszą przyszłość, odzyskują zamroczoną 
pamięć, oc2y  ich robią się weselsze, wzrok 
staje się bystrzejszy, zarówno jak i umysł i 
światopogląd, przyczem i muskulatura w 
nich robi się wytrzymalszą i silniejszą, skó
ra na ciele i twarzy elastyczniejszą, zmarsz
czki się wygładzają, zmniejszają i prawie 
znikają, nerwowość ustępuje, a z nią i różne 
bóle głowy, bezsenność i newralgje, energja 
się wzmaga i ogólna siła o tyle, że chory po 
skończonej kuracji odbywa pieszo dłuższe 
marsze, nie odczuwając zmęczenia.”

Powstaje pytanie: czy zapomocą metod 
odmładzania można przedłużyć i życie. Na 
to pytanie nauka nie może dać ścisłej odpo
wiedzi. Ale nie o to wszak głównie chodzi, 
lecz o to, by ten, który jest wyczerpany stal 
się znowu pełnowartościowym członkiem 
społeczeństwa i rodziny.

W Polsce zastrzyki krwi dla wyżej wspo
mnianych celów są też stosowane. Niedaw
no zaś ukazała się pod tytułem: „Walka z 
charłactwem i starością” broszura dra med. 
J. Dobrzańskiego, w której autor streszcza 
retrospektywnie historję odmładzania or
ganizmu. Or.

PONIEDZIAŁEK, 28. STYCZNIA.
ipr&ków (293,5) 6,45 Z "Warszawy: audycja po

ranna, 7.40 Program i koncert, reklamowy, 11,57 
Sy&aat czasu, hejnał z Wieży Marjacikie.), 12;03 Z 
"Wa.nszawy: wiadomości meteorologiczne i prze
gląd prasy polskiej, 12,10 Z W arszawy: a) mu
zyka lekka w  wyk. orkiestry taneczno- salonowej 
Tadeusza Kwiecińskiego i b) dziennik południo
wy, 1T-.05 Fragmenty operowe (arje, duety) z 
płyt, 15.30 Z Warszaiwy: wiadomości o  eksporcie 
polskim, 15.35 Przegląd komunikacyjny, 15,45 Z 
Wanszdwy; muzyka lekka w  wyk. ork. Zdzisła
wa Górzyńskiego i Witold Zacharewicz (piosen
ki), 16,4'f) Ze Lwow a: lekcję jęz. niemieckiego pro 
wadzi pro!, dr. Zdzisław Żygulski, 17 Z Katowic: 
Wieniec pieśni śląskich w  wyk. chóru kolejarzy,
17.25 Frngment literacki: Poezje Jerzego Brauna 
J. Domańt-ka, 17,35 Kwadrans Mozarta • z płyt, 
17,59 Z Roznama; odczyt: „Tajemnice wnętrza 
ziemi” wygŁ prof. Józef Czekalski, 18 „Stary 
Kraków”  •— w  opr. dr. Jerzego Dobrzyckiego, 
18,10 W iadomości bieżące, 18,15 Z Warszawy; 
koncert zespołu Haliny Adamskiej- G.rossmanu- 
wej, 18,45 2  W arszawy: pogadanka dla dzieci: 
„Jak dostałem się na Wyspę Niedźwiedzią1' w ygi 
3nż. J. Gurzaman, 19 Z W arszawy: wędrówka mi
krofonu po Polsce, 19,25 Chwilka społeczna, 19.30 
Z W arszawy: fełjeton: „Publiczność żąda za wie
le”  wygł. p. Kazimierz Jabłowstó, 19,45 Program 
na dlzie-ń następny, 19,50—20 Wywiad p. St. 01- 
kusznika z p. dr. T&oherem na temat „Święto zi
my” , 20 Muzyka z płyt, Cz I. Pieśni hiszpańskie 
w wyk. M. Flety, Oz II. Muzyka salonowa, 20,45 
Z W arszawy: dziennik wieczorny i „Jak pracu
jemy w Polsce”, 21 Z Warszawy: koncert sym
foniczny w  w yk ork. sym l P. R. pod dyr Grze
gorza Fitelberga, 21,45 Z Terania,: odczyt.. „Tra
dycja naukowa na Pomorzu”  wygŁ ks Alfons 
Mańkowski, 22 Koncert reklamowy, 22,15 Muzy
ka lekka z płyt, 23—23,30 Z Warszawy: a) wia
domości meteorologiczne dla komunikacji lotni
czej i b) d. c. muzyki tanecznej z dancingu 
„A dria” ,

Warszawa (1339,3) 0,45—15,85 p. Kraików, 15,35 
Przegląd giełdowy, 15,45—17,25 p. Kraków, 17,25 
Skrzynka poczt — dr. Stepówski, 17,35 Płyty, 
17,50 p. Kraików, 18 Skrzynka poczt. roln. —  inż. 
Tarkowski, 18,10 Przegląd filmowy, 18,15—20 p 
Kraków, 20 Płyty, 20,45—23.30 p. Kraków.

Katowice (395,8) 6,45— 15,35 p. Kraków, 15,35 
Giełda zfooż towar., 15,40 Windom, bież., 15,45— 
16,45 p. Kraków, 16,45 „Karlikowa pierwsza szy
chta"1 —  nowela górnicza A. Fierii, 17 p Kraków
17.25 Wdadom Z-w. Powstańców ŚiąśkMi, 17,35 
Arje i pleśni w  wyk. Bandrowskiej- Turskjej 
(płyty), 17.50 p. Kraków, 18 „Człowiek na kra
wędzi* — dr. Dzięgiel, 18,15—20 p. Kraków, 20 
Recital fcnt A  Brachockiego, 20,30 Płyty, 20,45 
—22,15 p. Kraków, 22,15 Muzyka tameczna, 23— 
23,30 p Kraków.

Lw ów  (377,4) 6,4o— 15,35 p. Kraików, 15,35 p 
"Warszawa, 15,45—17,25 p. Kraków, 17,25 Prze
gląd filmowy, 17,30 Akcja ..Radjo dii a powodzian'1 
17,35—18 p Kraków, 18 „Lw ów  wobec nowej ide
ologii samorządowej” — dr. Nowak- Przygodzki, 
18.15—23.30 p. Kraków.

Rzym (420,8) 17,10 Duety wokalne, 17,30 Reci
tal forlep. Br. Gimpla, 20,45 Program życzeń, 22 
Rozmaitości.

Paryż (1648) 13 Muzyka popularna, 21 W ieczór 
teatralny, 23,30 Muzyka taneczna

Moskwa Komintern (1724) 10,15 Koncert sym
foniczny, 18,30 Słnchowisko literackie, 20 „Kata
rzyna Izmadłowa”  —  opera Szostakowicza.

Budapeszt (550,5) 18,50 Recital śpiewaczy, 20,10 
Koncert symfoniczny, 23,15 Muzyka cygańska

Szklany hotel 
dla nerwowych gości

W angielskiej miejscowości Concaster na
stąpiło przed kilku dniami otwarcie jedyne
go w swoim rodzaju hotelu. Ściany tego 
gmachu są zarówno w wewnątrz, jak z ze
wnątrz pokryte grubą warstwą kolorowego 
szkła. Szkło okazało się materjałem znako
micie chroniącym ciepło, a co ważniejsze nie 
przepuszczającym hałasów.

Inowacja ta, więc jest doskonałą dla ner
wowych gości hotelu. Okazało się pozatem, 
że szklane tafle są motywem ogromnie deko 
racyjnym, który zyskuje zwłaszcza przy 
sztucznem świetle. Szklany ściany odpowia
dają też świetnie warunkom higjeny, bo da
ją się łatwo zmywać,

Złó ż de fil na rzecz ziemi dla 50 rodzin 
z  kihucu „Akilia“  w Palestynie
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W  murach Kremlu złoiono umu
z  prochami Kuihyszewa

Moskwa, 27. 1. (PAT). Ostatnią war U; przy zwło
kach Kujbyszewa. pełnili: Stalin, Mołoitow, Kaga- 
nowicz, Woroszyłow, Kalinin oraz inni członkowie 
biura politycznego, komitetu centralnego partji 
ZSRR, rządu, wyżsi przedstawiciele armji i floty, 
orąz wybitni przedstawiciele świata naukowego i 
artystycznego. W  obecności członków rządu, ko
mitetu centralnego partji i rodziny zmarłego doko
nano kremacji ciała.

• * *
Moskwa, 27. 1. (PAT). Dziś odbył się uroczysty 

pogrzeb Kujbyszewa. Urnę z prochami złożono w 
murze kremłskim. Podczas żałobnego zebrania 
przemawiali premjer Molotow, oraz reprezentanci

Wtedomefai z kra*u
STAN ZDROWIA JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO

W  stanie zdrowia znakomitego artysty Kazimie
rza Junoszy-Stępowskjego nastąpiło w  ciągu dnia 
wczorajszego pewne pogorszenie, gdyż chory na
rzekał po opatrunku na bóle w  ręku. Temperatura 
wynosiła 36‘8 stopni. Spowodit silnego zmęczenia, 
samopoczucie chorego pogorszyło się. Z polecenia 
lekarzy, stale czuwających nad chorym, rękę jesz
cze bardizej unieruchomiono.

Ręka chorego, której wczoraj zmieniacto znów 
opatrunek, ma osiem cięć podłużnych i założone 
dreny do odpływania ropy. Z drugiej strony ręka 
jtefc spuchnięta i sina. Ręka jest zupełnie unierucho 
miana, by nie dopuścić do dostania się zarazków 
do organizmu. Jak. wiadomo, zakażenie nastąpiło 
od najztośliwszej zarazki, t. zw. paciorkowca, t. j. 
od odmiany streptokoków.

Kuracja chorego polega w te jch w ilin a  zapew
nieniu mu bezwzględnego spokoju, całkowi; t;m u 
nieruchomieniu chorej ręki oraz na różnego rodza
ju zastrzykach dożylnych. Wszelkie oferty, któ
rych wpłynęło już bardzo wiele, co do dokonania
transfuzji krwi, zdaniem lekarzy są zbyteczne, __
gdyż chory ma organizm bardzo odporny, silne ser 
ce i wyjątkowo zdrową krew, jak się sam wyraził, 
„krew iicmowlęcia‘;.

NIE WIEDZIAŁ O WYGRANEJ 200.000 ZŁ.
Z Warszawy donoszą: Do jednej z instytucyj fi

nansowych w Warszawie przybył jakiś interesent 
celem zdeponowania 200 obligacyj pożyczki inwe
stycyjnej. Zapytany, czy sprawdzał, czy któryś z 
uumerów nie został wylosowany, machnął ręką i 
odpowiedział: „Nie mam na to czasu. Co zresztą 
mogło paść na moje numery11. Urzędnik bankowy 
mimo to sprawdził obligacje i stwierdził, że na je
dną z nich padła wygrana w wysokości 200.000 zł. 
Posiadacz szczęśliwej obligacji iuż. S. jest człowie
kiem) bardzo zamożnym, posiadaczem większego 
majątku ziemskiego.

NIEŻYJĄCEMU DŁUŻNIKOWI OGŁO
SZONO UPADŁOŚĆ.

Z Warszawy donoszą: Wydział II sądu 
handlowego, na podstawie nowego prawa u- 
padłościowego, ogłosił upadłość nieżyjące
mu dłużnikowi, byłemu właścicielowi firmy 
,St. Pozowski” , wytwórnia chemiczna.

Jest to pierwszy wypadek ogłoszenia upa
dłości nieżyjącemu dłużnikowi. Jednocześ
nie sąd mianował syn d yk a  m a sy  upadłości 
dla re je s tra c ji w ierzycie li.

TAJEMNICZY MORD W ŚRÓDMIEŚCIU WAR
SZAWY.

Z Worszawy donoszą: Tajemniczej zbrodni do
konano ubiegłej nocy przy ul. ks. Skargi w  War
szawie, O godz. 12-ej w nocy mieszkańcy zaalar
mowani zostali strzałami i znaleźli na ulicy ranne
go 54-letniego Leona Kopczyńskiego, właściciela 
domu Nr. 41 przy ul. ks. Skargi.

Obok rannego stał dozorca jego domu, Wacław 
Koliński. Gdy przybyło Pogotwie, lekarz stwier
dził śmierć Kpczyńskitgu. W toku przeprowadzo
nych dochodzeń wyszło na jaw, że Kopczyński 
chodził zawsze w towarzystwie Kolińskiego, gdyż

wzięli udział najwyżsi. dygnitarze ze Stalinem na 
czele a także korpus dyplomatyczny.

Dekretem C. K. W. ZSRR. przemianowano mia
sto Samarę na Kujbyszew, a okręg środkowej Wpł- 
gi na KujbyszewskJj Kraj.

<5 * *
Moskwa, 27. 1. (PAT). W edług wiarygodnych 

wiadomości, zastępcą prezesa Rady Komisarzy Lu- 
(1 wy oh'oraz prezesem komisji kontroli sowieckiej 
na miejsce zmarłego Kujbyszewa ma być miano
wany b. komisarz inspekcji robotniczo-włościań- 
sklej Jan Rudzutak, który zarazem zostałby człon
kiem Poiitbiura, którego dotychczas był kandyda
tem. Dekret nominacyjny oczekiwany jest w naj
bliższym czasie.

sam nic mógł chodzić. W  jakim celu zualazł się o 
tak późnej porze z dozorcą na ulicy, nie wiadomo. 

Według zeznań Kolińskiego, w pewnej chwili
podbiegł z tyłu jakiś nieznajomy mężczyzna, strze
lił do Kopczyńskiego i zbiegł.

ZŁODZIEJSKA KARJERA CARSKIEGO 
OFICERA.

Z Warszawy donoszą: Do> składu futer Bendeia 
Szabasona (Alejo Jerozolimskie 7) przybyła jakaś

paja. Ubrani byli szykownie, wzbudzając zewnętrz
nymi wyglądem zaufanie. Miało to być małżeństwo.
Zamierzali jakoby wybrać sobie kilka skórek na 
futro damskie. Gdy przyszło do kupna, klienci u- 
waźali sumę za zbyt wygórowaną dla siebie i zmie
rzyli ku wyjściu. Ale kopiec spostrzegł pod paltem 
mężczyzny jakąś paczkę. Kupieo wyszedł z za la
dy sklepowej i zastąpił drogę nieznajomym. Wów
czas elegant pełen obnrzenia począł grozić kupco
wi straszliwemi następstwami za posądzenie o kra
dzież. Paczkę spod palta jednak wyrzucił.

Nie ulegało już wątpliwości, z kim była przyje
mność. Sprowadzono policję. W  paczce skradzionej 
i porzuconej następnie przez eleganta znajdowało 
sio 15 skórek skunksowych po 25 złotych każda. 
Dama zemdlała, ale w pewnej chwili oprzytomnia
ła i chciała uciec. Nie udało się. Dama miała przy 
sobie teczkę, w której znaleziono dwie skórki po
chodzące jednak nio od Szabasona. Z tego wniosek, 
że nieznajoma para zdążyła już gdzieś kogoś tego 
dnia okraść.

Nieznajomym okazał się 46-letni Józef Zazula, 
były oficer carski, ostatnio zamieszkały w Pozna
niu. W łóczył się on po różnych miastach Polski i 
jest 9 razy notowany i karany, między Innemi w 
Wilnie, Lodzi i Białymstoku. Wszędzie za kradzież- 
Jest żonaty, z żoną jednak nio żyje. Zazula jest 
trzykrotnie odznaczony krzyżem św. Jerzego.

Towarzyszką jogo była prostytutka warszawska, 
23-letnia Zofja Tuszyńska (Szczygla 11), z którą 
Zazula od pewnego czasu utrzymuje bliższe stosun
ki. Jak z tego widać, Zazula stoczy! się bardzo ni- 

| ako. Tuszyńska jest takie znana i notowana w  po
licji. Oboje osadzeni w więzieniu.

ZE SPORTU.

Kanada ponownie mistrzem hokejowym
świata

SZWAJCAR JA DETRONIZUJE CZECHOSŁOWACJĘ Z MISTRZOSTWA EUROPY. 
NIEMCY BIORĄ REWANŻ NAD POLSKĄ

W rozegranych w sobotę nbdcglą półfinałach mi
strzostw świata w Davos zwyciężyła niespodziewa
nie I sensacyjnie świetnie dysponowana Sżwajcarja 
widocznie zmęczoną Czechosłowację w wysokim 
stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 3:0). Sżwajcarja grała na
wet bez znakomitych graczy Caitinie.go II i Millera. 
Czesi obrali zupełnie fałszywą taktykę, czekając 
na finisz, w którym Szwajcarzy ich zmiażdżyli. W  
ten sposób Sżwajcarja zdobyła hokejowe mistrzo
stwo Europy.

W drugim półfinale Kanada pokonała Anglję 6:0 
(2:0, 2:0, 2:0), co było niespodzianką po wyniku 
Kanady 4 Czechosłowacją (2:1). Mb trze świata po
kazali dopiero teraz, co potrafią. Anglicy nie mieli 
nic do powiedzenia. Znakomity bramkarz uchronił 
ich od większej klęski.

Taft więc do walk 1 matowych doszły Kanada ze 
Sżwajcarja. oraz Anglja z Czechosłowacją, o pierw
sze cztery miejsca.

W pierwszym mistrzowskim finale, rozegranym 
w dniu wczorajszym zwyciężyła Kanada Szwajca- 
rję 4:2, zachowując mistrzostwo świata. Szwajca
rzy zdobyli wicemistrzostwo świata i mistrzostwo 
Europy.

W drugim finale pokonała Anglja zdeprymowa
ną 1 znękaną Czechosłowację 2:1, zdobywając trze-

■OQO-
MISTRZOSTWA NARCIARSKIE OKRĘGU 

KRAKÓW — ŚLĄSK.
Ubiegłej soboty rozpoczęły się na Klimczoku za

wody narciarskie o mi&trji siwo kręgu Kraków sko- 
śląskiego przy rekordowym udziale 72 zawodni
ków, zorganizowane przez Wintersportklub z 
Bielska.

W biegu tu 17 kim. przy bardzo ciężkich warun
kach atmosferycznych zwyciężył 1) Nowacki (4 
J»p Cieszyn) 1 g. 10 min. 2) Ćzewczura (śl. K. N. 
Wlała), 3) Legierski Jan (ŚI K. N. Wisła). Ostatni, 
zeszłoroczny mistrz ma ze względu na skoki naj
większe szanse w ponownem zdobyciu tytułu mi
ęt na.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE NIEMIEC.
Treningi polskich narciarzy na malej skoczni 

olimpijskiej w Garniseh wzbudziły wielkie zainte
resowanie i uznanie widzów, fachowców, orąz pra
sy. Polacy no ustępują wcale Norwegom pod wzglę
dem odwagi, stylu i długości skoków. Marusarz 
Stan- osiągnął już nawet, pońad 70 mtr.. a wraz z 
Czechem i Łuszezkiem stale skaczą na poziomie

cle miejsce- i wicemistrzostwo Europy. Tak twięe 
faworyzowana na mistrza europejskiego Czecbó- 
‘slówacja zawiodła,

W walkach o 5-tc, 6-te, 7-me i 8-me miejsce — 
Szwecja pokonała Francję 2:1 (0:1, 1:0, 1:0) a Au- 
strja zwyciężyła Włochy różnież 2:1 (0:0, 2:1, 0:0). 
Szwecja i Austrja doszły zatem tutaj do rozgrywki 
między sobą, w której zwyciężyła Szwecja Austrję 
3:1. Tak wiec 5-te miejsce zdobyła Szwecja, 6-te 
Austrja,

W turnieju pocieszenia wielką sensacją był wy
soki rewanż Niemców nad Polską 5:1. (W piątek
Niemcy zwyciężyli Rumunją 3:0, Łotwa —  Holan
dię 7:0).

KANADA — EUROPA.
W dniu 3-go lutego odbyć się ma w Zurychu 

spotkanie Kanada— Europa, Skład reprezentacji 
Europy został przez prezesa Ligi Hokejowej Loicąa 
ustalony jak nast.: bramka —> Hirctak (Węgry), 
obrona —  Hromadka (Czechosl.), Trauttenberg 
(Austrja), '  napad —  Jfihncke (Szwecja), Malecek 
(CzechosŁ), 1 - 'hini (Włochy), n  atak — Toriani 
(Szwajc.), Cattini I. (Szwaje.), Cattini H. (Szwajo.). 
Rezerwowi: Dionys (W łochy) i bramkarz jednej z 
drużyn szwajcarskich.

rekordu skoczni (blisko 60 mtr.). W biegu sztafe
towym 5 X 1 0  kim. wylosowali Polacy Nr 1, co jed
nak niema znaczenia, bo wszystkie sztafety star
tuj;). równocześnie. Z biegu 50 kim. musiano spo-
wódu przeziębienia w ycofać Skupienia, startuje za
tem tylko Karpiel.

• * •
Garmiecb —  Partenkirchen (PAT). W sobotę

wieczorem na małej skoczni olimpijskiej, rzęsiście 
oświetlonej reflektorami i lampami elebtrycznemi, 
odbył się konkurs skoków narciarskich. Udział 
brali Norwegowi© i Niemcy. Polscy zawodnicy, 
spowodu zmęczenia i nieobeznania się ze skokami 
przy świetle sztucznem — nie startowali. Pięknym 
stylem imponowali Norwegowie, całkowicie góru
jąc nad Niemcami. Natomiast pod względem dłu
gości skoków kilku skoczków niemieckich niespo
dziewanie dorówuato Norwegom. Najdłuższy skok 
uzyskał Norweg Birgc-r-Ruud: 53 metry. Ustano
wił on nowy rekord skoczni przy świetle sztucznem 
Rekord ten w kilka minut później wyrówna! Nie
miec Stoli.

wszystkich Republik Związkowych.
Prócz wielotysięcznych tłumów, w pogrzebie
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Rewizjoniści a Organizacja Sjonistyczna
Stanowisko Organizacji wobec konferencji krakowskiej

Londyn. 26. 1. ZAT. Organizacja Sjonistyczna 
ogłosiła komunikat z tekstem artykułu w „Hao- 
lam“ pod nagłówkiem ,,Rewizjoniści a Organiza
cja Sjonistyczna11.

P. żabotyński — głosi m. in. artykuł — prokla
mował na Konferencji Rewizjonistyczne] zasadą 
niezależności akcji politycznej Związku Rewizjoni
stów i stanowczo odmówił zaakceptowania uchwal 
Kongresu Sjonistycznego i uznania dyscypliny Or
ganizacji Sjonistycznej.

Zbyteczne jest powtarzać, żt Organizacja Sjoni
styczna nie zamierza zmieniać swego stanowiska 
w tych sprawach, które każdy człowiek o zdro
wym sądzie politycznym uzna za jedynie możli
we. Mianowicie, że zasada podporządkowania się 
uchwałom Kongresu Sjonistycznego oraz jednoli
tość działalności politycznej pod kierownictwem 
odpowiedniego ciała, wybranego przez Kongres 
musi być pierwszym warunkiem wszelkie] normali

zacji stosunków w ruchu sjouistycznym. Od tej 
zasady Organizacja Sjonistyczna nie odstąpi.

Rzecz charakterystyczna, że konferencja rewi
zjonistyczna powstrzymała się od zajęcia stanowi
ska w sprawie brania udziału w Kongresie Sjoń 
ekim przekazując rozstrzygnięcie w te] sprawie 
Egzekutywie Rewizjonistycznej.

Bardziej jeszcze dziwne jest przywiązanie wię
kszej wagi do tego, czy pewne zdanie ukaże się 
w tekście szeklu, niż uznanie legalności danej u- 
chwały Kongresu.

W każdym razie pragniemy raz na saw6ze 
..twierdzić — głosi artykuł — że owe zdanie o 
dyscyplinie wcielono do tekstu szeklu i że Organi
zacja Sjońska nie wyrzeknie się tej zasady oraz 
integralności i jedności dyscypliny i poczyni ws/el 
kie kroki, aby zapewnić legalność uchwał Kongre
su i strzec jego rezolucyj.

Front Narodowy
do uroczystego obchodu w]

Paryż, 26. 1. PAT Organizacje narodowe przy 
gotowują się. do uroczystego obchodu pierwszej 
rocznicy tragicznych wypadków lutowych w  Pa
ryżu. „Jeunesses Patriotes1', ,,Actk»n Francaise', 
Solidarność Francuska, Stowarzyszenie kawale
rów  Legji Honorowej i szereg innych ©rganlża- 
cyj należących di t. zw. Frontu Narodowego, za
powiedziały defiladę na Placu Zgody wieczorem

przygotowuje sią
spadków lutowych w Paryżu

w  dniu 6 lutego rb. Zrzeszeni© Adwokatów rów
nież ogłosiło odezwę, wzywającą swych człon
ków do uczczenia pamięci poległych na PI Zgo
dy. Wreszcie Unja Narodowa b. kombatantów ma 
powziąć odpowiednią decyzję w  najbliższy panie 
działek. Władze administracyjne dotychczas nie 
zajęły stanowiska wobec projektowanych mani
fest acyj

Pomnik Druzusa - p 
zastąpi pomnik p

Berlin, 26. 1. PAT. N-emieckie Biuro Informa
cyjno donosi: Burmistrz miasta północno-włoskię 
go Bolzano otrzymał zawiadomienie, iż na głów 
nym placu miasta na miejscu gdzie, jak wiado
mo, stał swego czasu pomnik Waltera von \'o- 
gclweise, słynnego poety niemieckiego wczesne
go  średniowieczu, stanąć ma pomnik, wodza 
Druzusa, który słynny był ze swych wypraw 
przeciw Germanom. Pomnik Druzusa ma być 
ofiarowany miastu Bolzano przez Rzym.

ogromcy Germanów 
oety niemieckiego

Rzym, 26 1. PAT. MussoUni przyjął prefekta 
prowincji Balzano, który złożył szefowi rządu 
sprawozdanie z syluacji politycznej i gospodar
czej swej prowicji Mussołjni udzielił prefektowi 
nowych dyrektyw oraz zawiadomił go, że miasto 
Rzym ofiarowało miastu Bolzano pomnik Drusu- 
sa, brata cesarza Tyberjusza. Drusus prowadził 
zwycięskie wojny z Germanami i przeszedłszy Al
py dotarł aż do Laby.

10 kutrów rybackich 
porwanych przez kry

Wielka Wieś-Hellerowo, 26. 1 PAT. Czyść .lodu 
w Zatoce Puckiej wskutek gwałtownej wichury 
oderwała się w pobliżu Jastarni i ruszyła wgla.b 
Zatoki Gdańskiej. W  obrębie lodów, które nie* 
zwykle szybko naprzód się posuwały znalazło 
się 10 kutrów motorowych, które z  Helu w yje
chały na połów  szprot. Otoczone ze wszystkich 
stron iodem kutry znalazły się w  wielkiem nie
bezpieczeństwie i zaczęły wzywać pomocy. Przy
był holownik i  łamacz lodów, które zdołały w y
ratować z opresji rybaków i kutry.

Generał wspólnikiem 
Stawiskiego

Paryż. 26. 1. PAT. Został tutaj aresztowany i 
uwięziony były generał Bardi de Fortou, skazany 
wyrokiem prawomocnym sądu na 6 miesięcy wię
zienia za nadużycia, popełnione w charakterze 
przewodniczącego rady jednej ze spóYk akcyjnycn 
Stawiskiego.

Chiny oddały Japonji 
Dźehol i Czahar

Tokio. 26. 1. i AT, Ogłoszono tu urzędowo, że 
incydent o rozgraniczenie Dżehl i Czahar u jest zli
kwidowali y. W ojska generała Sunga opuściły 
sporna tereny, a generał Sung wyznaczył delega
ta dla układów z dowództwem ja.pońskiem prowin
cji Kwantung.

• • •
Szanghaj, 26. 1 PA1 Według inform acji, olrzy 

manych przez prasę, w Mukdenie ogłoszono slaji 
wyjątkowy. Ruch na ulicach po godzinie 19-tej 
jest wzbroniony. Istnieją podobno obawy, że par
tyzanci napadną na miasto.

Samochód zawisł nad przepaścią

Rzadki wypadek zdarzył się onegdaj na jednym 
z mostów nowojorskich. Przejeżdżający tamtędy 
samochód wpadł na bat jerę i przełamał ją. Gdy 
przednie koła wozu znajdowały się już nad prze
paścią.. udało się zatrzymać samochód i uratować 

jego pasażerów.

Tel Awiw węzłową stacją 
kolejową

Jerozolima. 26. 1. ZAT. Sprawa przeniesienia 
węzłowej stacji kolejowej z Ludd dó Tel Awiwu 
weszła w decydującą fazę. B. generalny dyrektor 
angielskich kolei żelaznych Feliks Pole, który spę
dził miesiąc czasu w Palestynie, aby na zlecenie 
rządu palestyńskiego zbadać 6tant kolejnictwa, 
przed wyjazdem z Palestyny —  jak saę dowiaduje 
ZATna — wśród wielu innych zaleceń, wypowie* 
dział się za przeniesieniem stacji węzłowej z Lud l 
do Tel Awiwu. Przeniesienie stacji będzie miało 
niewątpliwie doniosłe znaczenie dla rozwoju ura
sta żydowskiego.

Zgon profesora uniwersytetu 
wileńskiego

Wilno. 26. 1. PAT. Dziś rano zmarł w Wilnie 
dr. Kazimierz Wacław Karaffa-Korbut, profesur 
wydziału lekarskiego uniwersytetu Stefana Bate- 
rego.

S.p. prof. Karaffa-Korbut urodził się w r. 1878 
w południowej Syberji, jako 6yn zesłanego po
wstańca. W r. 1919 wskrzeszony uniwersytet Ste
fana Batorego w Wilnie zaproponował prof. Ka- 
raffie-Korbutowi objęcie katedry higjeny. Na sta
nowisku' profesora zmairly wykazał niezmordowa
ną pracę, jako badacz najukowy, zyskując sławę 
europejską. W r. 1931 Wilno obchodziło uroczy
ście jubileusz 25-lecia pracy naukowej prof. Ka 
raffy-Korbuia.

Zmarły p' zostawd w dorobku przeszło 100 p:a: 
naukowych, ogłoszonych w języku polskim i w ję
zykach obcych.

* * *
Wilno, 26. 1. PAT. Wezera] zmarł w Wilnie zna 

ny działacz litewski profesor gimnazjum litewskie
go im. Gedymina Konstanty Alekso.

Echa „wonnej" demonstracji
Warszawa, 26, 1. Sin. Przed sądem grodzkim 

stanęli oskarżeni o rzucanie probówek z cuchną
cym płynem na akademji imieninowej w  dniu 19 
marca dwaj uczniowie gimnazjum prywatnego. 
Wedle aktu oskarżenia, na akademji urządizon-j 
z okazji .imienin marsz. Piłsudskiego rzucono 
probówki z płynem cuchnąico- łzawiącym. P oli
cja zatrzymała dwóch uczniów. Po śledztwie i 
dochodzeniu polficyjnem trwającem około 10 mie
sięcy, obaj oskarżeni stanęli dziś przed 6ądem i 
w  wyniku przeprowadzonej rozprawy, zostali 
uniewinnieni., '  ‘ "■**

Represje przeciw Niemcom 
na Litwie

Ryga. 26. 1. PAT. Z Kowna doooszą: Władze li
tewskie wstrzymały wydawanie pozwoleń na pra
cę obywateli obcych w przedsiębiorstwach i insty
tucjach litewskich. Zarządzenie to dotyczyć będzie 
głównie Niemców, pracujących w' przedsiębior
stwach litewskich w charakterze specjalistów.

Zamiast inflacji —  bony 
skarpowe

Waszyngton. 26. 1. PAT. Izba Reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy, upoważniającej skarb do 
wypuszczenia bonów na sumę 9 miliardów dola 
rów, z terminem płatności 10 i 20-letnim. oprocca 
towanych na 3 proc.

Izba Reprezentantów odrzuciła wnioski, zmie
rzające do inflacji.

Zwiększa się liczba ofiar 
kataklizmów w Ameryce

Nowy Jork. 26. 1. PAT, Temperatura obniżyła 
sic, śnieg w wiulu miejscach zaczyna topnieć. 
Istnieją poważno -obawy co do losu bezpieczeństwa 
18.000 mieszkańców, dotkniętych powodzią miej
scowości w północnej części delty Mississipi.

Podczas bura śnieżnych i mrozów w ubiegłym 
tygodniu na obszarze Stanów Zjednoczonych utra
ciło życie przeszło 200 osób.
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BI. p.

IZAK KATZNER
KUPIEC

zmarł dnia 26 stycznia 1UJ5 roku 
przeżywszy lat 69.

Pojrzeb odbt Się w niedzielę, dnia 
27 styczn a b. r. z domu żałoby pizy ulicy 
Krasowskiej 32, na cmentarz żydowski, przy 
ulicy Miodowej. -  Godzina pogrzebu podana 
będzie w klepsydrach. — Na smutny ten o- 
brzęd zaprazza

Zona 1 rodzina.

Kronika krokowska
W  ŻUR LEKARZ i I APTEK

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: dr. Ćwikliń
ski, Alfred, Kraszewskiego 12, teL 102-51, dr. 
Goldman Ainalja, Wielopole l i ,  tel. 176-95, dr. 
Singer Hepryk, Sarego 19, tel. 121-89, dr. Toclio- 
w icz Leon, Karmelicka 9, tel 177-37 — w nocy: 
dr. Baranowski Włodz., Tatarska 11, dr Gulman 
GLzela, Grodzki, 16, tel. 126-98. dr. Hcrzhaft Sta
nisław, FJorjańska 47. tel. 169-69, dr. Owezyński 
Tadeusz, Lubicz 34, te] 158-26.

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł. A—B 42, ul. św Gertrudy 1, Krowoderska 74, 
Konopnickiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Ry
nek podgórski 9; tylko dzienny dyżur apteki: Ry
nek gl. 22, ul Fiorjaftska 15, Karmelicka 23, A- 
leja 29 Listopada 17, u) Dietla 76 i Senatorska 5.
ROZSZERZENIE AKCJI KOMITETU 
BUDOWY DOMU NARODOWEGO

W ostatnich dniach powołał do życia prezydent 
miasta, jako przewodniczący Komitetu budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie nowy Komitet, 
który jako osobna komórka organizacyjna roizr- 
pocznie w najbliższym czasie swą działalność 
Cdem nowego komiletu, którego kierownictwo 
powierzono b. wiceprezydentowi W itoldowi 0 - 
Strowskiemu, będzie zjednywanie darów na budo 
we Muzeum Narodowego w  materjałacb jak w  
żelazie, w  cemencie, w cegle, w  wapnie, w drze
wie oraz we wszystkich innych materiałach i in
stalacyjnych i izolacyjnych.

Rzucone hasło „Muzeum Narodowe w Krako
wie, winno stanąć kosztem całego Narodu" znaj
dzie pełną realizację dopiero w  tej nowej formie 
o ile popłyną niełyłko ofiary w gotówce, lecz 
także w naturze od pzedsiębiorsI w i osób prywa
tnych, które nie mogąc złożyć pieniędzy, tym spo 
Bobem przyczynią się do izasilcma potrzebnych 
funduszów.

Liczni przedstawiciele przemysłu i handlu, kló 
rzy weszli w  skład nowej placówki, rozpoczyna
ją  działalność jako komisja małerjałowta w  śei- 
slem porozumieniu z  kierownictwem budowy, da
jąc pełną gwarancję, że w krótkim czasie zbiorą 
potrzebny cały materjał budowlany.

CHOROBY ZAKAŹNE
W ciągu ubiegłego tygodnia zgłoszono w  Miej

skim Urzędzie Zdrowia w Krakowie: 8 wypadków 
błonicy, 9 płonicy, 2 duru brzusznego, 11 ospy 
wietrznej, 7 mumpsu, 1 różyczki, 2 krztuśca i 1 
róży.

PRZEZ DZIURĘ W MURZE WESZLI 
DO SKLEPU

Drozdowska Michalina właścicielka sklepu 
przy ul Lubicz I 2 zgłosiła do policji, że nie
znani sprawcy przez wybicie dziury w murze do
stali się do sklepu, skąd skradli Wyroby tytonio
we, 12 talij kart do gry, znaczki pocztowe, oraz 
gotówkę około 15 zł, łącznej w art 1.200 zł.

FURMANKA NAJECHAŁA NA 
TAKSÓWKĘ

Pi lala Kazimierz (lut 30) woźnica zam. w  Ko
narach, jadąc jednokonną bryczką Al. Krasiń
skiego w  kiierunkn mostu Dębnickiego, najechał 
u zbiegu Aleji Krasińskiego, ul. Z w i© rzyn i e ckiej, 
Kościuszki na autodorożkę prowadzoną przez 
szofera Józefa Clirabacza (lat 44) zam przy ul. 
Grzegórzeckiej 1. 32. Wskutek najechania został 
złamany lewy dyszel u furmanki konnej, zaś w  
aułodorożce została wybita prawa tylna szyba 
tak, że jadący w autodorożce dr. Reiss Józef, 
dyrektor firmy PeJton zam. przy ul. Krasińskie
go 24, odniósł lekką ranę od szkła.

— o-g-o—
— ,,B-USLIJA‘ ‘. Dziś 6‘30 wiecz referat tow. 

Cwi Laułichta nt. „Struktura organizacji mh>
dzieży"

—  KOMITET LOKALNY KKL. W  PODGÓ
RZU, Dziś 3 pop. posiedzenie, Józefińska 4.

Postępowanie dowodowe w procesie 
szantażystów prasowych

Proces przeciw oskarżonym o  szantaże praso
we toczy się w  sądzie krakowskim przy wzrasta 
jącem wciąż zainUiesowanhi. Sala rozpraw wy
pełniona jest publicznością przysłuchującą się z 
zainteresowaniem rozprawie

Wczorajszą rozprawę wypełniły przesłuchania 
oskarżonych Wszyscy bez wyjątku wypierają sie
wamy, twierdząc, iż nie dopuścili się czynów ob
jętych aktem oskarżenia Osk. Kuczyński przy- 
zrał się jedymt do napisania artynułu przeciw 
firma© „lIerbcw o“  dlatego, ponieważ —  jak mó
w ił — dyrektor tej firmy — Wołoszyński —  ka
zał mu przychodzić po dwadzieścia razy po ogło
szenie. Znudziło mu się to wreszcie, a ponieważ 
posiadał materjał obciążający, zużył go w arly- 
kule. Za podpisywanie „W olnego Słowa" w cha
rakterze redaktora odpowierziainego otrzymywał 
30 zł. miesięcznie t dlatego zajmował się akwi
zycją ogłoszeń, twierdzi jednak stanowczo, że ża
dnych wymuszeń przytem się nie dopuszczał.

Duże zainteresowanie wywołały zeznania dra 
Knoebla, któremu w pierwszym rzędzie akt o- 
skarżenia zarzuca zredagowanie oszczerczego ar 
tykułu na płk. Skorupskiego Obwiniony stanow
czo przeczy, by był autorem artykułu, tam bar
dziej, że pik. Skorupskiego doniedawna nie znał. 
Zastępował tylko Lobodę na rozprawach i udz e 
lał mu porad prawnych. Pewnego razu przyniósł

mu artykuł przeciw płk. Skorupskiemu, przejrzał
go więc tylko i skreślił najostrzejsza zwroty, a 
uczynił to dlatego, aby złagodzić treść artykułu. 
Stanowczo przeczy, by kiedykolwiek współpraco 
wał z „Głosem Publicznym", a skorygowanie 
wspomnianego artykułu uważał za czynność wcho 
dzącą w zakres jego obowiązków doradcy praw
nego. Do tego, by miał za tę czynność otrzymać 
3000 zł. nic przyznaje się, podając, że dla tej 
kwoty nic narażałby swej karjery adwokackiej.

Po przesłuchaniu tego oskarżonego polecił prze 
wodnaczący wezwać osk. Kwaśn'ogo i oznajmił 
mu, że wobec odcierpienia kary 2-duiowego are
sztu, nałożonej na niego w pierwszym dniu pro
cesu, jest od tej chwali wolny. Podczas przesłu
chania dalszych oskarżonych szczególne zaintere
sowanie wzbudziły zeznania Kwaśnego, ograni
czył się on jednak tylko do stwierdzenia, że istot

I nie pisywał artykuły dla „Głosu Publicznego*, 
były one jednak wyłącznie treści politycznej czy 
społecznej. Z szantażami nie miał nic wspólnego, 

j Ponieważ lekarz 6ądowy stwierdził u osk. Sil- 
[ bigera zapalenie gardła, powodujące jego kijku- 
t dniow ą nieobecność, sąd na wniosek prokuratora 

postanowił sprawę jego wyłączyć. Dalsi oskar- 
I żeni wyparli się również winy. Rozprawa zosta- 
I ła odroczona do poniedziałku godz. 9 przedpoł

U

Tajemnica mordu kapturowego w Pradze
została wyjaśniona

Zamordowany był człoofcem „Czarnego Frontu*
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Praga. 26. 1. (R) Czechosłowackie władze po
cztowe od dłuższego już czasu z własnej inicjaty
wy czyniły poszukiwania tajnej krótkofalowej sta
cji nadawczej, która obecnie została odkryta
W POKOJU ZAMORDOWANEGO EMIGRANTA 

IN2. FORMISA.
Praca tej stacji, która używka fali około 50 mtr-, 
śledzona była w Czechosłowacji od 23 listopada 
ub. roku. Kiedy 20 grudnia ub. r. władze niemie
ckie zwróciły się do władz czechosłowackich z 
prośbą o wyśledzenie tajnej stacji, poszukiwania 
te zostały wzmocnione-

Władze niemieckie zaznaczyły przytem, że we
dług posiadanych przez nie danych, chodzi o miej
sce oddalone o 250—350 kim. na południe od Ber
lina Władze te twierdziły również, że rzeczona 
stacja nadawcza umieszczona jest w gminie Za- 
hori o 40 kim. na południe od Pragi i jest tam pra
wdopodobnie ustawiona w jakiejś opuszczonej, nie
czynnej fabryce. Naskutek tych danych

ŚLEDZTWO W CZECHOSŁOWACJI ZOSTA
ŁO ZWRÓCONE NA NIEWŁAŚCIWĄ DROGĘ, 

bowiem w następstwie innych jeszcze wskazówek 
niemieckich, prowadzono przy udziale iandarmerji 
poszukiwania także w okolicy gminy Zahori kolo 
Pisku 80 kim. na południe Pragi, które nie dały 
żadnych wyników.

Prowadzono również śledztwo na podstawie 
tychże wskazówek w północnych i północno-za
chodnich Czechach. Mimo błędnego początkowo 
kierunku poszukiwań śledztwo posunęło się tak 
daleko, że po stwierdzeniu kilku kierunków, 
wiodących do stacji nadawczej i po kontroli re
zultatów można było oczekiwać, że w najbliższych 
dniach zakonspirowana stacja będzie odnale 
zioną.

Jak tylko stało się wiadcmem, że zabitym w ho

telu Zahori emigrantem jest inż. FOrmls
BYŁY DYREKTOR TECHNICZNY 

STACJI RADJOWEJ W STUTTGARCIE, 
władze czechosłowackie powzięły natychmiastowe 
podejrzenie, że właśnie on, jako fachowiec, mógłby 
mieć łączność z poszukiwaną stacją. Rewizja, prze
prowadzona niezwłocznie przez fachowców, po- 
iwierdzila, że podejrzenie jest słuszne i stację na
dawczą znaleziono w pokoju hotelowym Formisa. 
Główną przyczyną, dla której stacja nie została 
wcześniej wykryta przez władze czechosłowackie 
jest fakt, że inż. Fonnis, jako bardzo dobry tech
nik i znawca teorji fal krótkich, wiedział, że jeżeli 
wyeliminuje przyziemną falę ze stacji nadawczej, 
według której można łatwo stwierdzić kierunek 
jej umieszczenia, utrudni to poszukiwania. Dlatego 
umieścił 6tację w głębokiej i wąskiej dolinie nad- 
wełtawskiej, której zalesienie i skaliste zbocza w 
znacznej mierze wchłaniały przyziemną falę jego 
stacji. Natomiast fala przestrzenna szerzyła sic 
swobodnie, tak, że stację było dobrze słychać z 
większej odległości, np. w Niemczech.

Jak wiadomo inż. Fonnis

POLITYCZNIE ZWIĄZANY BYŁ Z ORGA
NIZACJĄ „CZARNEGO FRONTU"

Ottona Strassera, który przebywa na emigracji 
w Pradze. Stacja Formisa służyła do propagandy 
antyhitlerowskiej na Niemcy i używana była przez 
emigracyjne organizacje niemieckie.

Mord popełniony na Formisie jest

DRUGIEM Z KOLEI ZABÓJSTWEM
W SZEREGACH EMIGRACJI NIEMIECKIEJ

Przed półtora rokiem zastrzelono w KarIovycb 
Varach prof. Lessinga, przyczem zabójca również 
nie został schwytany. Morderstwo wywołało w 
Pradze wielkie oburzenie.

Ze sądów sowieckich
Moskwa, 26. 1. PAT, Na zasadzie wyroku sądu

najwyższego rozstrzelano aferzystę Jakobsona- 
Lewina, który na zasadzie sfałszowanych doku
mentów przedostał się na szereg kierowniczych 
stanowisk w okręgu saratowskim i popełnił sz&- 
reg wielkich nadużyć.

Moskwa, 26 1. PAT W  procesie o  spowodo
wanie katastrofy pod Leningradem skazano 2-cłi 
głównych oskarżonych na 10 lal. pozostałych 5 
nca mniejsze kary więzienne

Zamiecie śnieżne w Anglji
Londyn, 26 1, PAT. Wielkie opady śnieżnie i

zamieci© jakie nawiedzały wyspy brytyjskie spo
wodowały trzy wypadkJ śmierci. Liczne okręty 
przybyły ze znacznem opóźnieniem Samolot ko
munikacyjny Paryż—Londyn musiał zawrócić z
drogi wobec bardzo silnego przeciwnego wiatru. 
Podobnież belgijska samolot komunikacyjny nie 
mógł przezwyciężyć przeciwnych prądów pow ie
trznych i zawrócił z drogi.
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Kto zasiada w prezydjum Rady Miejskiej
w Jerozolimie

Jerozolima (ŻAT). Nowy burmistrz Jerozolimy, 
dr. Hussein Fuchri effendi Chaledi zajmował do- 
uiedawna stanowisko wyższego urzędnika służby 
zdrowia rządu palestyńskiego. W służbie rządu 
palestyńskiego był on przez blisko 15 lat. Wy
kształcenie swe otrzymał w Konstantynopolu, i w 
Bejrucie. Dr. Chaledi jest absolwentem wydziału 
lekarskiego uniwersytetu amerykańskiego w Bej
rucie. W czasie wojny światowej służył na fron
cie palestyńskim w szeregach armji tureckiej.

Pierwszy wice-burmistrz Jerozolimy, adw. Da
niel Auster, z pochodzenia Małopolanin, osiedlił 
się w Jerozolimie niebawem po zakończeniu wojny 
światowej. Był on oficerem armji austrjackiej, i w 
tym charakterze był odkomenderowany do wojsk 
tureckich w Palestynie. Po demobilizacji założył 
wraz z drem Dunkelblumem z Tel-Awiwu, jedną z 
pierwszych powojennych kancelaryj adwokackich 
w Jerozolimie. Przedtem, także wespół z drem 
Dunkelblumem, reprezentował sjonistów w jerozo
limskiej Komisji Arbitrażowej. Adw, Auster był je
dnymi z założycieli obecnie gęsto zaludnionej dziel
nicy żydowskiej Rehavia w Jerozolimie i jest po 
dziś dzień prezesem rady tej dzielnicy. Żona adw. 
Austera jest córką zmarłego sędziego żydowskie
go Mani‘ego. W pierwszych latach po wojnie adw. 
Auster był politycznie związany z „Hapoel Hazair11, 
później przeszedł do obozu ogólnych sjonistów.

Drugi wice-burmistrz Jerozolimy, Jakób effendi 
Faradż, który reprezentuje ludność chrześcijańską, 
zajmował od wielu lat stanowisko wice-burmlstrza 
Jerozolimy. W okresie ostatnich pięciu lat, odkąd 
radni żydwscy złożyli swe mandaty, był on głów
nym doradcą rady kościelnej i szefem jej organu 
wykonawczego. Kompetencje tej rady rozciągają 
się na wybór patrjarchy i inne czynności kościelne. 
Faradż jes członkiem palestyńskiej egzekutywy a- 
rabskiej i reprezentuje w niej poglądy grupy Na- 
szaszibi‘ego w opozycji do naczelnego mufti‘ego 
Jerozolimy.

ZATARG W PORCIE JAFFSKDf.
Jerozolima. (ŻAT) W Jaffie wybuchł za

targ między robotnikami transportowymi a 
przedsiębiorcami, od których robotnicy do
magają się poprawy warunków pracy. W 
ostatnich dniach zatarg się zaostrzył i robo
tnicy grożą strejkiem.

Na zlecenie przedstawiciela pracodawców 
Machmuda al Umbradż policja aresztowała 
delegata robotników portowych Ibrahtma 
ed Deeb, który, według zeznań Machmuda, 
grozić mu miał zniewagą fizyczną. Ibrahim 
natomiast twierdzi, że domagał się od Mach 
muda tylko odpowiedzi na żądania robotni
ków. Ptzed aresztem zgromadził się wielki 
tłum robotników portowych, którzy domaga, 
li się wypuszczenia Ibrahima na wolność. 
Po przeprowadzeniu śledztwa policyjnego I- 
brahim został też zwolniony.

Przedsiębiorcy portowi odmówili konty
nuowania rokowań nad żądaniami robotni
ków. Jak donoszą, sekretarjat dla spraw a- 
rabskich przy Histadrut Haowdim nawią
zał w tej sprawie kontakt z odpowiodmemi 
władzami.

350 CHALUCoW Z NIEMIEC DO PALESTYNY.
Berlin ((ŻAT). Niemiecki „Hechalitc11 donosi, że 

w dniu 29 b. m. uda się z Niemiec via Triest do Pa- 
lestymy 350 chaluców. w tern 20 członków „Brit 
Chaluzim Datiim11. Jest to największy transport 
chaluców % Niemiec od czasu istnienia „Hec-halu- 
eum Histadrut Haowdim deleguje do Triestu spe
cjalnego wysłannika, który jeszcze na okręcie doko 
na rozmieszczenia chaluców po różnych kolonjach, 
celem umożliwienia im przybycia jeszcze na czas 
na zbiory w plantacjach.

U

Zbliska i zdaktka
-oo°-

Skandaliczna afera finansowa w U. S. A.
Miljonowc defraudacje z funduszu bezrobocia

Waszyngton, 27. 1. (R) W dniu dzisiej
szym rozpoczął sie pierwszy akt jednego z 
największych skandali życia publicznego 
Stanów Zjednoczonych w ostatnich latach. 
Aktem tym było powołanie specjalnego ju
ry, mającego się zebrać celem zbadania sze
regu oskarżeń o korupcję w administracji 
robót publicznych.

W ciągu ostatnich dwóch lat popełnione 
zostały na szkodę rządu, nadużycia w wyso
kości kilku miljonów dolarów przy rozdzia
le kredytów, przeznaczonych na podjętą 
przez prezydenta Roosevelta kampanję prze

ciwko bezrobociu. Prokurator generalny na 
kazał wszczęcie śledztwa w sprawie budowy 
kanału w Texas, którego koszta obliczane 
były na 4 mil jony doi 

Istnieją jakoby dowody istnienia spisku, 
którego celem było dokonanie szeregu nad
użyć. W spisek ten zamieszany jest jakoby 
szereg osobistości urzędowych. Specjalne ju 
ry, jakie zostało powołane do życia, nie było 
powoływane od czasu słynnego skandalu o 
„Teapot Dome” , którego wynikiem było are 
sztowanie w r. 1929 b min/stia spr, wewnę 
trznych Falla,

-ośo--------
Lotnik zgubił transport złota

Londyn 27. 1. PAT. Samolot brytyjski, wiozący 
z Paryża do Londynu ładunek złota w sztabach, 
wartości U-eiu tysięcy funtów szterlinguw, napot
kał nad kanałem La Manche na silną burzę. Lotnik 
zdołał przezwyciężyć fatalne wnmki atmosferycz
ne, jednak po przebyciu kanału musiał wylądować 
w Essex. Tam na lotnisku przekonano się, że kabi

na bagażowa jest pusta i złoto zniknęło. Okazało 
się, że silny wicher uszkodził kabinę tak, iż w cza
sie przelotu nad kanałem La Manche skrzynka ze 
złotem wpadła do morza.

Zakłady „Citroena" ruszają
Paryż 27 1. PAT. Jak donosi „Iotraneigeant11, ro 

kowania w  związku ze sprawą zakładów Citroena 
doprowadziły do pomyślnego wyniku. Likwidato

rzy zakładów otrzymać mieli od domów banko
wych i szeregu osobistości kredyt w wysokości 54 
miljonów. Kredyt ten umożliwi wzmożenie od naj
bliższego poniedziałku pracy w zakładach.

GŁOS CESARZA FRANCISZKA JOZEFA.
Muzeum parlamentu węgierskiego otrzy

mało ostatnio od b. gubernatora Fiumy cen 
ną płytę gramofonową, na której w r, 1915 
zarejestrowany został głos cesarza Franci
szka Józefa.

Dla węgierskich legitymistów, płyta ta 
jest prawdziwą relikwią, jest ona bowiem je 
dyną w swoim rodzaju. Franciszek Józef 
był notorycznym przeciwnikiem wszelkich 
technicznych nowości, a w szczególności gra 
mofonu. Cesarz pozatem miał wprost nie- 
przezwciężony wstręt do maszyny do pisa
nia, i nie podpisywał żadnego dokumentu, 
który nie był pisany odręcznie.

JAK ZGINĄŁ KUTIEPOW.
„Le Jour” ogłasza wywiad z Burcewem, 

który wyjaśnia zagadkę zniknięcia gen. Ku
tn powa, Burcew, znany rewolucjonista, b. 
redaktor tygodnika „Byłoje", który zdema
skował wielu prowokatorów z , Azefem na 
czele, twierdzi, że gen. Kutiepow został por
wany z rozkazu GPU., przyczem czynną ro
lę odegrał w tej sprawie jeden z ówczesnych 
urzędników ambasady sowieckiej w Paryżu. 
Gen. Kutiepow został zachloroformowany 
Wskutek zbyt silnej dawki narkotyku, uży
tego w czasie porwania, chory na serce gen. 
Kutiepow, zmarł w ciągu kilku godzin. Ce
lem zatarcia śladów, a zarazem dostarcze
nia moskiewskiemu GPU. dowodów, że Ku
tiepow istotnie zmarł, przesłano jego zwło
ki w walizie dyplomatycznej do Moskwy, —  
gdzie po podpisaniu odpowiedniego protoko 
łu. zostały spalone w krematorjum. Wiado
mości te uzyskać miał Burcew od jednego z 
berlińskich agentów GPU,

POMNIK PLEBISCYTOWY W SAARZE.
Związek robotniczy w Gross-Rosseln po

wziął uchwałę wzniesienia gigantycznego po 
mnika ku uczczeniu oswobodzenia Saary. — 
Pomnik ten ma stanąć tuż nad granicą fran 
cuską.

Kamienie pod budowę pomnika sprowa
dzone zostaną z wszystkich stron Rzeszy. 
Szczyt pomnika ukoronowany zostanie ol
brzymim, nieciosanym blokiem, pochodzą
cym z sainego serca Niemiec, a więc z Ltine 
burg. Umieszczony napis ma uwiecznić uwol 
nienie Saary i osiągnięcie jedności całego 
niemieckiego narodu.

Ulica która prowadzić będzie do pomnika, 
nosić będzie nazwę ul- Adolfa Hitlera,

„N1EDELIKATNOŚĆ" KRÓLA SZWEDZKIEGO.
Król szwedzki, który —  jak wiadomo — jest za

wziętym tenisistą, przejeżdżał ostatnio przez Berlin 
i został przyjęty przez kanclerza Hitlera.

Pod koniec śniadania FUhrer zwrócił się do króla 
i zapytaniem, czem mógłby mu sprawić największą 
przyjemność.

—  Byłbym najszczęśliwszym z ludzi, gdybym 
mógł zagrać part ją tenisa z — Danielem Piennem.

Nastała konsternacja. Wytłumaczono królowi, 
że niemiecki mistrz tenisowy Prenn został wyklu
czony ze związku sportowego spowodu żydow
skiego pochodzenia.

—  Wybaczcie, że nie pomyślałem Q tem, —  rzekł 
król. —  Jestni jedynym człowiekiem, który spożył 
obiad zarówno z wielkim mężem 6tami, Żydem Dis 
raelirn, jak i z antysemitą Hitlerem.

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową miesięcz. „  4‘30 kwart zł. 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadeslanetn na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła 
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: I. stiona 1‘25. — Tekst 1‘—. Nade słane 075. — Za tekstem 
0‘25. — Drobne od słowa 070 gr. Dla poszukując ych pracy 0‘05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10‘—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20'—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.
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